N-r 46 


Piatek 18 lutego (3 marca) I9Il r. 


Wychodzi codziannie rano oprócz dni poświątecznych 


Adres Radakcyi: Kijów, Kreszczatyk 38. Tal, 2464, 
Adm. i Druk, Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38, Tal. 1672. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 12—2. Sekretarz od 6—8 
Administracya otwarta od 10—4 po poł i od 6—8 

wieczorem. 
Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Dziś dnia 18-go lutego pierwszy dzień 


Wielkiego Tradycyjnego 


Na rzecz Kijowsk, Rzymsko-Katol. Towarzystwa Dobroczynności 
Otwarty od godziny 12-ej w południe do godziny 9-ej wieczór. 


aF Wejście 30 kop. PZ 


K. P. T. M. S. 


Stały Teatr Polski saia kiutu Oswa" 


W piątek diia 18 lutogó 191t r. 
Ostatnie pożegnalne przedstawienie! 


„CIERPKIOWOC” s". 


Reżyser A. Staniewski. 
Bilety sprzedaje Księgarnia W. Idzikowskiego, Kreszozatyk Na 35 
telefon Mè 858, a w dzień przedstawienia Kasa ,,Ogniwa!* od godz. 
6 wieczorem do końca przedstawienia; w niedziele i święta kasa „Ogni- 
wa“ otwarta od 1r-ej rano do 2-ej po południu i od godz. 6-sj do końca 
przedstawienią. Wstęp do sali teatralnej na przedst. dla wszystkich. 20005 


s LE) Dyrekcya 

Teatr „Sełowcow E J. Duwan- Toroowux. 

Dziś dnia 18-g0 lutego dwa przedstawienia: w południe po cenach ogól- 
ko przystępnych 


m, u 1 7 mm 
— Eros i Ps che 
uj 0) o i Py Mil |) 
w 6ciu obrazach Żuławskiego. Reżyser N. Aksagarski. Początek o go- 


dzinie r2ej w poludnie. Wieczorem bcnetis W. Bołchowskiego 


= „Powietrze stołeczne = 


w „ch aktach Blumenala i Kadelburga, tlomaczenie Korsza. Reżyser 
N. Aksagarski. Uczestniczą pp: Hotfman, I okariewa, t zaruska, Czużbi 
nowa; pp. Bersieniew, Bołchowskoj, Duwan-Torcow, Morski, Niedielin. 
Początek o godz. 8-cj wieczorem. Bilety są do nabycia. Ceny benelisowe. 
W sobotę dnia 1r9go luego dwa przedstawienia: w południe pa ce- 
nach znizonych 1) ypRewizor** Gogola. Reżyser A. Sokołowski, 2) Żye 
wy obraz. Qdczytane manifestu dnia 19-go Lutego 1861 r, (z powodu 
go-ciolecia uwłaszczenia włościan), Wieczorem benefis administratora 
teatru S Warskiego po raz 1-szy kom. Molnara y,Byabełść w 3-ch aktach 
uóm. Nemwrodowa. Reżyser A. Murski, 2) po raz ostatui komedya 
„Teść wysoko urodzony'. W niedzielę dnia 20-go dwa przedsta- 
wienia. W południe piwanow‘' dramat w q aktach Czechowa. Wiccz. 
ostatnie pożegnalne przedstawienie i zamknięcie sezonu „,Przedstawie= 
mie zbiorowe‘: 1) ;;Gorie od uma” (I-szy akt), 2) ppMizeroreśś 
(3 obraz), 3) yyPoakromienie złośnicy!: (3 obraz). 4) „Wazele Bal- 
zaminować (2-gi aki), 5) „Gaudeamuaść (gi akt, 6) pKolacyjxa 
pozegnalnać(. Ceny Denelisowe, Początek o godz. 7 i pół. Początek 
przedstawien dziennych o godz. 12-ej a wieczornych o gouz. 8-cj. W 
poludnie ceny ogólno przystępne. Buety na wszystkie przedstawienia na- 
kbywac można w kasach teatru (hreszc atvk 25 I w teatrze) od 7007. tc-ej 
lane do godz. qj i 6d godz. 6-ej do godz. g-ej wieczorem. 


Teatr miejski Dyrekcya $. Brykina. Dziś dnia 


18-g0 w poludnie po cenach ogólno przystępnych y,Sadko'*, ucze- 
stnicza pp: Skokau, Bojczenko, Dragomirecka, Brajnin, Gricenko, Gorlen- 
ko, Kaczenowski, Uluchanow, Szydłowski. „'oczątek o godzinie 12 i pół 
w południe. Wieczorem po cenach zwycz:jaych p Tannhäuser" 
Uczestniczą pp: Borina, Pokrowska, Doliniu, Karzewin, Kamionski, 
Cilarow, Ułuchanow. Początek o godz. 7-ej i pół wiecz. Dnia 19 w dniu 
zo-letniej rocznicy uwłaszczenia włościan, w południe: 1! Apoteoza: Zy 
wy obraz- Odczytanie Manifestu, 2) „„Życie za Cesarza‘, wieczorem 
benelis Baletu 1, Apoteoza: żywy obraz-—Odczytanie Manifestu, zamiast 
wyzraczonej op. „Królewska narzeczona" wystaw. będzie op. „Cas 
morra”, 2) Chöpiniana (balet. Kto chce może zamienić bilety ze 
stemplem „Królewska narzeczona” na bilety ze stemplem op. „Camorra“ do 
godz. i2-ej w południe w piątek dnia 18 lutego. Kto zaś do tego czasu 
nie zamiemi biletu, otrzyma pieniądze z powrotem do godz. 7 i pół wiecz. 
dn. 19 lutego. Dnia 2o-go w poludnie Dama Pikowa'*, wieczorem 
ostatnie przedstawienie sezonu, benefis głównego reżysera S. Hecewicza 
„Złoty kogucikć'. Bilety nabywać można. 


Teatr „„Sołowcow*. Dyrekcya J. E. Duwan-Torcowa. 


Wostok ma BENEFIS Hug, S. Warskiego. 


ig go lutego ta dyrekewi 
Po raz i DYABEL“ Molnara tłomacz, Niewmrodowa Glőówue 
1-SZY ) 45 role wykonają: Dyabeł — A. Murski, Jo- 
lanta — A. Darjał, Ilaus — |. Bersieniew. Uczestniczą pp: RBarykina, 
Gonczarowa, Darjał, Klementjewa, Milicz, Natawina, Stahl; pp: Bersie- 
niew, Domoradzki, Murski, Pietrow, Swietłowidow, Suchanow, Trojanow: 


CZALBAĘ A 4« komedya 
e kro 2) „TEŚĆ wysokourodzony: Ara 
Glówne role wykonają: Zwonski |. Niedielin, Szalin -- S. Kuzniecow, 


Krasow — W. Bołehowskoj. Uczestniczą pp: Brianskaja, Wołkowa, Haf- 

fman, Karpowa, Klementjewa; pp: Bołchowskoj, Kuzniecow, Niedielin, Pie- 

trow, Irojanow. Reżyserya N. Aksagarskiego. Początek o godzinie 8-ej 

wieczorem. (eny benefisowe. Bilety są do nabycia. r104 
ekcya 


Teatr dramatyczny A. Kruczynina. 


Dziś w piątek dnia 18 w południe „„Za murami klasztoru”. w 5 ciu 
akt Początek o Eg. 12 1 pół w poł. Wieczorem benefis kasyerki O. 
Rejze. 1) „Panna Maliczewska' komedya Gabryeli Zapolskiej cie- 
sząca się ogromnem powodzeniem w Warszawie, Krakowie i Lwowie. 
2) Przegląd m. Kijowa. Uczestniczy cała trupa. W sobotę dnia 19 go 
w południe 1) „Bracia Karamazowy' 2) „Żywy obraz“. Odczyta- 
nie Manifestu dn. 19 go lutego 186r r. 


Wieczorem benefis Ae Ne Kruczynina wesoła komedya z repertuaru 
Michajłowskiego teatru Cesarskiego 


Miłość Siła w 4-ch akt, 
Uczestniczy cała trupa. 


W niedzielę dnia eo-go w południe „Madame Sana-Gene'. Wie- 
czorem zamknięcie sezonu „Żulik. 


ZIE EREEREER LERE KEELEE BEES EOLIE 


* Rada Gospodarzy 


8 Klubu Polskiego „OGNIWO“ 


"A do wiadomości, że dnia 21 w poniedziałek odbędzie 


Wieczorek dla młodzieży 


Początek punktualnie o godz. 8-ej wieczorem. 
Wstęp dla członków bezpłatny, dla gości po r rb., młodzież 


88 
RY ucząca się 40 kop. od osoby. 1085 
020803888388 LIBII LILI ARELES EDLER 


ô-ta Wystawa Płactwa 


Kijow. Tewa Miłośników Przyrody, 
Otwarta od I8-go do 22-go lutego (włącznie). 
1087 KRESZCZATYK 32 (BYŁY LOKAL LOMBARDU). 
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880228023308088888 


[owarzyStwo 
Wyrobów 
Bławatnych 77 


Izaak 


a 


Dok- aoee Chor. gardla, no 
tor Bialik. sa, ucha. [eczni 
ca prie- 4 s ; Fundukle- 

ewo jąłtaniu Się, jowska aa 


LECZNICA DENTYST., Kreszczat 
40. Egz. od 1goo r., tel. 23 - IT. ZG- 
by sztucz. wyjmuj. i niewyjmuj. się 
od Ir rb., piomb. porcel., złot. i in 


a rb. Wyr. zęb. bez bólu, Por.zok. 
"m_n 


Cyrk B-ci Nikitiaych 


(Gmach Cyrku Hippo-Palace). 126 

Dzis dwa przedstawienia w południe i wie- 
czorem pautom. „Kopciuszek albo kryształo- 
wy trzewiczek”. V poludnie po nach znizo- 
nych. Począcck o o g. zej po poł. Uezestniczą le- 
psi artyści. Wieczorem początek og 8i pół. Pra 
gram nadzwyczajny, drugi występ znakomitego dżo- 
keja Parkera, ostatnie dni. Uczestniczy trupa 
Ceylońska. VW sobotę dn. 19-go i w niedzielę d. 20 lutego po dwa 
przedstawienia w południe i wieczorem: „Kopciuszek albo kryszta- 
łowy trzewiczek w południe po cenach zniżonych. Pocz.o g. 2 pp 


„Chałeaw” Teatr=Varietć. 
Dziś benefis Reżyscera 


se B. Sawickiego = 


Program nader interesujący. 


Ostatnie ) M-lle Tanza, L. Ludwikowskiego. 
wystepy ) Les Avaro, Arsikowa, Taboru Cygańskiego. 


Oprócz tego uczestniczy 30 Nr. Nr innych artystów. 
Szcłegóły w programach, Początek o g. 1o-ej wiecz. 
Sihi ia 


jaj p ol lo Teatr-Varietć. 


Meryngowska Nr 8. 
Codziennie od godz. 9-<j wiecz. do godz. 3=ej w necy 


Dyrekcja Towarzystwa. 
Rozrywki bez przerwy. 


Program złożony z 40 Nr Nr. Przy teatrze pierwszorzędna restauracya 


DOM BANKOWY. 


D. Mierzwiński i S-ka 


; Kreszcratyk 27, tel. 1364. 
Wszelkie operacye bankowe na najdogodniejszych warunkach. Wyrabia 
nię.j reslizacyu pożyczek w bankach ziemskich. 2002 


KUPNO i SPRZEDAŻ MAJĄTKÓW. 


:-. 


Dział rolniczy komisowo - handlowy. 
Narzędzia i maszyny rolnicze. Nawozy sztucz Pasy i przybory techn.-roln 


KUPNO i SPRZEDAŻ NASIOK. 


Wyłączne przedstawiciel. na Kraj Poł.-Zach. pługów renomowanej fabryki 


„JAN ZAWADZKI u S-ka”. 


Dom Handlowy 


d. rorpiłowski 1 K. lass 


Kijów, Puszkińska Ne 2. 


poleca: krajalnice, ramki nożowe, noże dyfuzyjne szwedzkie 
t francuskie, maszynki do robienia mat, maszynki automatyczne do 
toczenia noży dyfuzyjnych, pilniki, stal, siarkę sycylijską, lampy 
naftowo-żarowe i t. d. 793 


SE 


WIELKI WYBÓR 400 
m 
i PIANIN 
rozmaitych pierwszorzędnych fabryk. 
Kijów, Kreszczatyk Ne 42. 
Jedyny przedstawiciel na całą Rosyę g 
najpraktyczniejszych zę) 
AE Niare S „ENDWELL 
również poduwiązek 1126 


„BOSTON GARTER“ 


Uprasza Szanowną Klientelę o zainteresowanie się. 
CENA TYLKO: SZELEK 1 rb. 50 kop, PODWIĄZEK 75 kop. 


"zł iw yAłezozzody 'mof;X 


Log 1 
| 


905 


253 


Kijów, Kreszczatyk Na 42. 
"gy YN 4Aiezozzasy 'mofty 


2 


KA 0 A al 
A. de Luze & Fils 
Bordeaux 
Zawiadamia swoich odbior- beczk ów e wina na wiosenny 


ców; że zamówienia na sezon przyjmuje tyl- 
ko wlasna filia: 
Mikołajowska AG 4. Telefon 954. 


„Caves des Vins Sirangers" 


Gdzie mogna wypróbować koje na miejscu. E. 
Zarząd Kijowskiego Tow. wzajem. pomocy Rolników 
i Leśników z wyższem i Średniem wykształceniem, 


niniejszem ma zaszczyt zawiadamomić WW. PP. Członków, że Rocz- 
ne Walne Zgromadzenie odbędzie się w dniu 19 lutego, a Zwy- 
czajne Walne Zgromadzenie w dniu 21 lutego 1911 roku. Obydwa 
zgromadzenia rozpoczną się o godzinie I-ej po południu w Salach 
Towarzystwa Sztuki i Literatury (Funduklcjowska N: 10). 1115 


1620 


STOŁECZNE i LITERACKIE 


„iljwijśszy klop towarów bawalah w Kijow." , 


Rok VI 


mies. kwart. półrocz. rocz 
Prenumerata: W kraju 1.— 3— 6.— 12.— 
» Za granicą 1.50 4.50 8—  18— 


Za zmianę adresu 30 kop. 


OGŁOSZENIA: Za wiersz peiitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy 1 10 kop. na- 
siępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Pronumeratę Í ogłoszania przyjmuja A dministracya, 


Szwareman” 


PADOŁ 

wprost gma- 

chu kontrak- 
towego 


przedaź 
JKontraktowa. 


a 


Polskie Biuro Leśne | 
(Ks. Zdzisław Lubomirski i S-ka), 


Warszawa, Żórawia 22. 

W dniach od 14-go do 22 go lutego st. st. przedstawiciel Biura za 
mieszkał w Kijowie w hot. „Franęois* ul. Funduklejowska, 1-e piętro. 

Irzyimuje wszelkie prace w zakres leśnictwa wcho- 
dzące, stale inspekcye lesn+ci majątków, racyonalne wykonanie kul- 
tur leśnyen, zakładanie szkółek, zamówienia na dostawę nasion leś- 
hych i sadzonek, szacowanie poręb i całych drzewostanów dla sprze- 
daży i działów, wdziela wszcikich informacyi i wskazówek tyczących się 


Ay Yi 
e . 


BALS. 


zbytu materyałów leśnych, łowiectwa, myśliwstwa, (broń i przybory 

myśliwskie firmy J. Sosnowskiego w Warszawie). 710 

NORG z. OBODCCZH 290909 
TEELEN EOE EORR CORN N ELERES GEREEST 


t NASICNA LEŚNE: 
S? SOSNA 807, 280k. f. SWIERK 907,a70k.f, 


$ POLSKIE BIURO LESNE (ks. Zdzisław Lubomiřski i S-ka) 
A) W WARSZAWIE, UL. ŻÓRAWIA N z2 © 
Gd załatwia wszelkie czynności w zakres leśnictwa wchodzące. | 
podczas kontraktów: jlotel François Nr 138. S 
EBOZESOZOLOARLEREZEŁ CERS ISLES LOES BERIGE DE 


swo Me P. Diegtierow” | 


rzystw0 gy 
w Kijowie. 


KAWKAZKI 
NATURALNY 


KONIAK. 


Biura i skład dla Południa Fosvi 
TEODOZYA 
Przedstawiciel N. Ń. Czekotae 

riew w Kijowie. 1148 


Firma egzystuje od 1625 roku. 
Glówne składy żelaza, magazvu i kantor na Padole, ulica 
Jijjińska Ab 14. Drugi magazyn równieź na Padole, ul. Ale“ 
ksandrowska Ne 40, dom własny. K 
Polecz w wielkim wyberze: 1127 RAEN CHEN 


i EA a A A ORO 


iezny: 


KIJÓW, Towarczyctwo Diegptierow 


OD DAWNA WYPRÓBOWANE PRZY KATARYCH, 


KASZLU, CHRYPCE, ZAFLEGMIENIU, KWAŻACH 


Blache dachową i kotlowa. Belki żelazne, Żelazo: Stal różnych ŻOŁĄDKA INFLUEŃCY! LJEJ NASTEPSTWACH. 


roz:niarów, Miedź, € vak, Ołów, Cvnę angielską, oraz inne met. 
Tekture asfaitową do krycia dachów. Tekture azbestowa i zwy- 
czajną, Nity, Sruby, Muwy, (Gwoździe, Łańcuch., Kowadła, Srub- 
sztaki, Pilniki i wszelkie przwwządy rzemieślnicze, Okucia do 
drzwi i okien, Przybory do pieców, Pale. Cement itp. mate- 
ryałv budowlane. Różne przedmioty dla gospodarstwa domow. 
Skład fabrycz. znanych ze swej dobroci Briańskich lin konopn. 


Właściciele firmy: J. J. Karniejew, W. P. Kuc-Tyłubo- 
wski i A. A. Masłannikow. 


e5 | O 


2000606606000G6 


TELEFON Na 20041 


WODY I SOLE EMSKIE). 


Buchalter- organizator 


fabrycznej i ekonomicznej rachunko- 
wosci z wieloletnią praktyką, nabytą 
we wzorowych admimistracyach pp. 
<harytonenko i Brodzkich, poszuku 


Madz: 


| ——|— z — 


PONQOQOCDE 


A Tt 


4 p i3 je stosownej posady. Może taku 
ba | przyjmować kontrolę wszelkiej ra- 
w © chunkowości—czasowo. Kijów, Mos 
3 2 kiewska 17. Józef Nowicki. 731 
E BE r Woda Vichy Celestins, używana pot- 
s Q czas jedzenia czysfa lub zmieszana 
ho z winem, jest najlebszym trunkiem, 
IiE a e sprzyjającym trawienT. | 300 
3 Kijów, Gimnazyalna Ni I, Telefon Ne 168. 1124 ga Poznańczyk dobrze poleco- 

AEC E 4 k ny, z gruntow- 
wą p r | h t b ł | h h g ną znajomością fachu, poszukuje za- 
3 [zai SIĘ I0T$ wo {ii D lå: azni elonowyc ! rządu większym majątkiem. "18 


oferty: Główna poczta, właścicielowi 
zagranicznego paszportu Ne 44. 1033 
Majątek kupię 
159—500 dz., wolę z dług. bank., o- 
sobiście przyjm. do końca kontrakt., 
Bibikow.-Bulw. 31 m. r od 5 — 7 w. 


Potem poczta Fasowa, gub. kij. Flo- 
ryan Bojarski. 1048 


de 30006 o000G00G020 | UI Miminisiracyi. 
Auto-Garage „Savoy“ 
Hg" Kreszczatyk 38 WH 890 
£aurin=Clemeni" i „fiat“ 


Ne telefonu 17-18. 


mosty, wiadukty, 


betonowych zbiorniki i t. p. 
3 Stropy i dashy domów mieszkal- 


nych i fabryk. 


Budowa całkowitych 2ugynkòw żetazno- 


betonowych. 

Projekty i kosztorysy na żądanie. 
Cement, węgiel, antracyt, koks. 
HO HOHO 


ka 


2000000809 


e, 
ryż 
aS 


Dla udostępnienia prenumerat. „Dzien- 
nika Kijowskiego* nabycia na wa 
rurkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w kazdym domu pol 
skim, porozumieliśmy się wydawca- 


Samo- 
chody 99 


Sprzedaż, garażowanie i 
warsztat reparacyjny 


mi i odstępujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumera: 
torom. 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 8o ilustracyi Ilinicza, duża 

mapa Polski z podziałem na woje: 

wództwa. Cena dla prenumeratorów 
„Dziennika Kijowskiego“; 


Rb. I kop. 60 


(w ozdobnej oprawie). 


Kraków 


Rys historyczny do połowy XVII w 


Rb, 3 zy 


(oena kaięgaraka rb. 8). 


Zatwierdzony 
przez Ministra 


rzezMiniatra Geometra Cubaszewski 


1) Kreszczatyk 25, telef. 10-96. 2) Rogniedińnska I, teief.29-51. 
Urządzenia rolne, leśne Kreślarnia. Kopiowanie 


i niwelacyjne roboty. > j planów. 
Likwidacya i oszacowywanie majątków. 1054 


na . E 
Baz. Wystawa Kijow. T-wa Rekodzielniczego. 
Kijów, Mikołajowaka Ne 10. 
Wielki wybór haftów, koronek, zabawek drewnianych, garncarskich i wv- 
robów paciorkowych, płótna białego i kolorowego na suknie i obicia 
meblowe i t. p. rozmaitych wyrebów rękodzielniczych. 
Dywany ukraińskie w starożytne wzory. 577 
TA er ZPORR 


| „SPORT POWSZECHNY” 


Pismo tygodniowe ilustrowane, poświęcone wszystkim odłamom 
© 6 sportu, życia towarzyskiego, teatrowi it p © © 


pod_redakcyą JANUSZA 'DRACA. 
„SPORT POWSZECHNY” peni ee 


stykę, samochody i motocykle, sport koński i t. p. W odcinku 
będzie się drukowała oryginalna powieść sportowa. 


Ogłoszenia: 
RA 08 88 ZB 68 R 8 Nadesłan f 


e: za wiersz warmön= 


(W ozdobnej oprawie) 


Na prowincyę wysyłamy za zalicze- 


| towy 1 szpaltowy rubli r. ||niem z dołączeniem Kosztów prze 

Prenumerata: Reklamy: bezpośrednio po tek- syłki. 

s ps ścic, za wiersz garmontowy 
Rocanie de kon. 30. a 
Półrocznie . rb. 2. Zwyczaj. ogłoszenia: za wiersz Płoskirów 
Kwartalnie BO t RE 6: 
Drobne ogłoszenia: po kop. 3 | AR : 

Odnoszenie do domu i prze- so aA we > 


"AMS |... 4 Ogłoszenia i prenumeratę przyj- 
sylka pocztowa 25 k. kwart. | myją wszystkie kantory w Króle- 
stwie i Cesarstwie. 
Redakcya i Admlnistracya otwarta 


28 0 68 08 68 68 68 oć 4 6 po poł. Bii 
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„Asięgarnia Polska. 


„Rozbite koryto”. 


Kryzys ideowo-polityczny w łonie inteli- 
gencyi rosyjskiej stracił dziś pierwotną ostrość 
i bezpośrednią aktualność. 

Stał się on stanem. zwyczajnym społeczeń- 
stwa rosyjskiego, chorobą przewlekłą, na którą 
jeszcze nawet czas lekarstwa nie znalazł. Ta 
choroba dziś mianowana jest to skromnie 
—,„przeszacowywaniem dawnych wartości", to 
silniej—,„rozkładem inteligercyi*, tą wreszcie 


krótko — „apatyą*. Ale ta właśnic przewle- 
kłość kryzysu staje’ się coraz bardziej zaj- 
mująca... 


Bo przecież w tym stanie pozornej bier- 
ności musi się odbywać jakaś głębsza robota 
myślowa, sząkanie nowych dróg i nawych spo- 
sobów politycznego działania, badanie i kryty- 
ka dawnych metod, konstruowanie innych, 
przystosowanych do zmienionych warunkow po- 
litycznych, jędnem słowem. cały ten proces 
wewnętrzny, który dokonywa wewnątrz spo- 
łeczeństya, doniosłych przeobrażeń, na. razie 
niewidocznych, przybierajątych wszakże kon- 
kretne formy za lada wsirząśnieniem, w chwili 
przełomu, I: dlatego „przebiegowi kryzysu przy- 
glądamy się z zaciekawieniem, szukając śładów 
wewnęgrznej roboty inteligencyi rosyjskiej, spo- 
dzjęwając się jakichś nowych idei, nowych po- 
mysłów społeczno-politycznych, 

Niestety, mało jeszcze planów konkret- 
nych i myśli wyłania się z porewolucyjnego 
chaosu, 

Od czasu ukazania się w druku sia oych 
„Wiech*, w których inteligencya rosyjska zło- 
żyłą dqwód, jak dalęka dojść może w samo- 
krytyzinie, i na wzór sredfiiowiecznej biczow- 
nicy, poszarpała swoje szaty, i swoje ciało kañ- 
czugiem potępienia za wszystkie zawody: i roz- 
czarowania, ktorych sama doznała, minęło tro- 
chę czasu, Mle dotąd nie stworzyła. inteligen= 
cya rosyjska nowego credo, nowej podstawy 
myśli i czynu... 

Jeszcze się w Rosyi czeka na cud i szu- 
ka talizmanów, które od razu mogłyby szczęś- 
cie zapewnić... 

I dopiero w ostatnich czasach zaczyna 
się zarysowywać oryentacya w innym  kierun- 
ku. „Ostre cierpienia chwili obęcnej — pisze 
Eug. ks. Trubeckoj. w ostatniej książce „R us- 
kiej Myśli“ —są to objawy czasowej i przemi- 
jającej choroby wzrostu. Choroba się skoń- 
czy, kiedy wyrosną. nowe warstwy społeczne, 
których zarądki widzimy już w chwili dzi- 
siejszej*. 

Więc nie cudu czekać, tylko młode pę- 
dy starannie hodować i chorobę wzrostu prze- 
cierpieć? 


W szukaniu winowajców swoich cierpień 
i zawodów wykazała inteligencya rosyjska wiel- 
ką gorliwość, nie szczędząc bynajmniej siebie. 

Jednym z subtelniejszych chirurgów duszy 
rosyjskiej współczesnej epoki jest niewątpliwie 
Eug. ks. Trubeckoj, który w jednym z artyku- 
łów swoich w tygodniku „Mosk. Jeżeniediel- 
nik“ z przed paru lat. 
małksymalizmie duszy rosyjskiej, w owem spe- 
cyficznie rosyjskiem. wszystko alba nity: 
wem oscylowaniu pomiędzy krańcowe zagłę- 
bieniem się w sprawach hoskich— bogodskątiel- 
stwie —a ostatecznem zezwierzęceniem duszy, w 
owej zdumiewającej bierności wabęe gwałtów 
despotyzmu lub dla odmiany gwałtów  rewolu- 
cyi—bo to są rzeczy „wielkie i silne*—i kom- 
pletnym braku instynktów ppiar ianei, euro- 
pejskiej praworządności. 

„Fatalizm naszego ruchu wolnościowego 
—rozwija, obecnie kg, Trubcckoj swoje poglą- 
dy w artykule „Rozbite koryto“ („Rus. Mysl*)— 
polegał na tem wiaśpie, że wszelkie kierunki 
poza skrajnymi pozbawione w nim były real- 
nej siły. Tylko to mogło liczyć na powodze- 
nie, co przypadało do gustu najbardziej demo- 
kratycznym i najmniej kulturalnym warstwom 
społeczeństwa. Stąd specyficzna 
rosyjskiego ruchu wolnościowego. W innych 
krajach za najbardziej utopijne są słusznie u- 
ważane najskrajniejsze projekty reform społecz- 
nych i politycznych. W Rosyi inaczej: częm 
bardziej projekt jest umiarkowany, tem bardziej 
jest utopijny. W danych warunkach historycz- 
nych np. daleko łatwiej urzeczywistnić  „nieo- 
yraniczone samowładztwo ludu“, aniżeli mani- 
fest 17 października..." - 


Ale nie sam tylko maksymalizm rosyjski 


“Fy 
Edward Paszkowski. 


— -—— p 


' OZBITK 


Z kroniki kresowej. 


— Napróżno pan się boczy, 
już.. 

Zawahał się i zamiast „nie taki“, powie- 
dział:— „nie straszny“... 

—- Czasem oczy przecierają się dopiero 
na stąrość, ale wtedy to już do samego grobu 
widzą jasno i za sumieniem patrzą jak należy. 
Ja tam do was nie lizę, ale to wam powiem, 
że bezemnie nie obejdziecie się i ja— pomogę. 
Dlaczego?... To już moja sprawa. Ale pienię- 
dzy tych zaprzepaścić nie dam i jak trzeba. bę- 
dzie Malickiego z testamentem od Kierdeja bro- 
nić, to już ja jeden tylko obronię, bo Kierdeja 
mam w ręku--i nie wypuszczę. 

Wilejko drgnął a Darkowski 
kamizelkę i uśmiechnął się chytrze... 


bo ja teraz 


podciagnął 


— Ja więcej wiem, jak myślicie, i niechajjktóry do szpiku kości 


ta sprawa... po śmierci mnie broni... 
Malickiego zasądzą, to pieniądze 
wielkie publicznie rzuci... A jak nie—-katorga!... 
Nosił wilk, poniosą i wilka. To 
obu stosuje, bo i mnie nie łatwo 


pokazać. 


i dodał. 


peszukał winowajcy wi, 


Ww D- l 


właściwość | 


i 2 
(e wiedzą hic o tem, 


moja odp 
mnie na licytacyi Mostowiec 
płata za Maryanowec, 
padły... 
grobu mojej matki nikt mi odszukać nie pomo» |zamiera 
że, bo ją do wspólnego 
nowną wdowę po szlachetnym powstańcu rzu= 
titi, a i lata poniewierki jej syna może gdzieś, które dławi nadludzkim wysiłkiem woli. 
kiedyś 


haterach w błocie 


=" 


poprawiając kamizelkę, ku wyjściu podążył, a 
'Wilejko, oszołomiony tem co słyszał, 
na korytarz 
począł się przeciskąć do sali 
rozprawa już się zaczeła i świadków, z wyjąt- 
kiem Janiny 
przysięgi. 


Malickiej. 


Pieniędzy | decyduje w myśli, 
prezesowej na zatracenie nie dam. Jeżeli nawetjże rabi wrażenie dodatnie. 


jest źródlem niepowodzęń politycznych. Zdaniem 
Trubeckoja są. jeszcze inne warunki, 


dach naukowvch, 


JB Z T 


organizuje koika w cclu propa- 


zupełnie jEandy religijnej i prowadzi energiczne nawracanie 


niezalężne i od charakteru rosyanina, i od błę- |.prawosławnych na katolicyzm. 


dów imteligencyi. 
cze taka warstwa, ktora zdołałaby 
żywić swoimi sokami postępową 
Podstawa społeczna ustroju 
becnie w Stadyum powstawania: dopóki ten 
fundament nie zostanie ukończony i wzmocnio- 
ny, wszelka na nin budowa rozsypie się w 
gruzy“. 

Liberalizm rosyjski nicma gruntu pod no- 
gami. dia! Aj Trubeckoj—sympatyzu* 
je miejska demokracya burżuazyjna, ale mie- 
szkańcy miast w naszym rolniczym kraju sta- 
nowią nieznaczną część ludności. Ta znów zu- 
pelnie nieokreślona warstwa, która popiera 
październikoawców, jest w każdym razie jeszcze 
mniejsza, a w dodatku ciąży ku prawicy. A 
wreszcie jeszcze trudniej dojrzeć te żywioły, 
które mogłyby być źródłem siły dla odrodze- 
niowców i bczpartyjnych. postępowców"., 

W. ten sposób liberalizm rosyjski: — „wisi 
w powietrzu“. 

Jednakże ks. Trubeckoj wierzy, że grunt 
dla umiarkowanych kierunków liberalnych znaj- 
dzie się—trzeha tylko wychować masy w po- 
jęciach prawa. Przedewszystkiem zaś włościań- 
stwo musi być tak wychowane, a na to zdar 
niem ks. Frub. jeden jest ty:ko sposób — dać 
poznać włościaństwu, co to jest własność. 

„Kiedy życiodajne siły historyi stworzą w 
Rosyi nowy typ niezależnego  włościanina 
właściciela, wtedy kradzież, pogromy i rabunek 
nietylko indywidualne, ale i masowe znajdą 
zdecydowanego wroga w każdej chacie wło- 
Kciańskiejj Dopiera wtedy zasady prawne 
podstawa wszelkich swobód konstytucyjnych — 
utkwią w świadomości. włościaństwa i nabiorą 
dlań ceny. I tem samem powstanię nieistnieją- 
ca dziś podstawa społeczna liberalizmu rosyj- 
skiego, a niemożliwe dziś do rozwiazania zada” 
nie będzie rozwiązane. Rosja stanie się pan- 
stwem prawa“. 


utrzy mać i 


i Nad rozbitem korytem z rosyjskiej bajki 
duma inteligent rosyjski. 
Zmienne były losy—czekano cudu, a przy- 


szła ciężka powszedniość, czekano wszelkiej 


szczęśliwości, nastała zaś przygnębiająca re- 
akcya... 

I dobrze jeszcze, jeżeli w tych swoich 
rozmyślaniach stara się sięgnąć wzrokiem w 


przyszłęść i buduje bodaj takie wnioski, jak ks. 
Trubeckoj, który spodziewa się, iż, drobna, in- 
dywidualna własność włościańska przetworzy z 
gruntu świat pojęć rosyjskich i da liberalizmo- 
wi rosyjskiemu szerokie, demokratyczne podloże, 

Zawszeć to praca konstrukcyjna... 

Gorzej jest, jeżeli się grzebie w swoich 
s cudzych winach i poza obręb takiego grzeba- 
nia wyjść nie może. * 

Zamiast pracy twórczej i nadziei, 
się zniechęceniu i bierności—czeka tyiko 
gaś”*, co ma go uratować... 

Ataki zdaje się, jest właśnie nastrój prze- 
ważnej części inteligenczi rosyjskiej w dobie 


obecnej; 
St. J. 


"0 mropazeńdę katolicka, 


„Utro Rossii* zamieściło przed paru dniam 
wiadomość, jakoby w Moskwie bawił specyalnie 
wydelegowany urzędnik departamentu wyznań ob 
tych, który miał za zadanie zbadać kwestyę propa- 
gandy katolickiej, przybierającej rzekomo zastrasza 


oddaje 
„Cze- 


jące rozmiary. 
Delegat, między innymi, odwiedził ducho- 
warych umiłow M. Storożewa i znanego Mikolaja 


Tołstoja, doradzając im jakoby w formie nader dy- 
plamatycznej, ażeby powróciłi na prawosławie. 
Tolstoj niby miał się w zasadzie na prepozy- 
cyę zgodzić, poczynił jednak takie zastrzeżenia, jak 
przyznanie mu prawa głośnej modlitwy za papieża 
podczas nabożeństwa, na co znowuż nie zgodził się 
delegat departamentu. 
Z powodu całej tej sprawy pisze w ostatnim 
numerze „Nowoje Wremia*: 
„Mikołaj Tołstoj, zapytywany w kwestyi pro- 
pagandy katolickiej przez naszego współpracowni- 
oznajmił, iż dziwi się, jak władze miejscowe 
o czem się mówi na Wszy- 
Znany moskiewski ksiądz |* 
katolicki F. Wierciński nie może nie być znany 
w4adzom, jako jezuita. A tymczasem zajmuje on 
tanowisko kapelana w liceum,- w instytucie Laza- 


stkirh ulicach Moskwy. 


rewa i w kilku innych średnich i wyższych zakła- 


iedź na tego  „łajdaka*, którym 
poczęstował i zas 
które przezemnie prze- 
I powiędz mu jeszcze, że zawsze taki 


gdzieś dołu, jako sza» 


maryanowiecki rachunek wyrównają. 


nie ginęły, 
zubrawców nie rosły! 
Już się nie obejrzał i szybkim krokiem, 
również 
wyszedł i z największym trudem 
sądowej, 


i Polkówej, przyprowadzono do 


Ławy widzów skupiły. się wzrokiem na 


Wygląda bledziej, niż zwykle, ale Horski, 


jest już tylko obrońcą, 


On ją ogląda, jak 


te są pewne: | dyrektor trupy ogląda swoją primadonnę przed|szept Malickiego, i otucha znowu wraca. 
sam Kierdej świat żdziwi, kiedy krocie na cele] wyjściem na scenę, czuje 
zeznań zależy wszystko. 

się do nas| wydawać się dziwnem, 

iść do was|stynktem czuje, 
z ofiarą, kiedy wy macie prawo — drzwi mnie| przeszłej swej praktyki obrończej wyniósł prze- 
konanie, że intuicya 


bowiem, 
Na pozór 
lecz Horski jakimś in- 
że inaczej być 


że od jej 


Szereg świadków rozpoczyna Polkowa, 


„W Rosyi nic wyrosła jesz- į; 
braci Abrikosowów, z których jeden jest.obecnie do- 


społeczność, kentem prywatnym. 2 
prawnego jest o- dziełem jezuityWiercińskiego, u którego codziennie 
odbywają się zgromadzenia religijne. 


ciola w Moskwie powiedział, 


bhi i ._ ak, po. -— no” sra. i 
owiedz pan *Morskiemiu, że to będzie 


lickiego. 


Dźwięczny jej głos brzmi atoli silnie, 
czuć w nim łkania, 


ła przy stole obok czarnego krucyfiksu i mó- 
Jak zaś się rzekło, tak się i stanie — pieniądze wiąc, rękę swą prawą położyła u jego podnóża, 
Horskiej wyratuję i na szkoły złożyć pomogę. 


Pamiętajcie tylko, żeby wdowy po waszych bo-|niona, lecz na krzyż ten przysięgam, że powiem 
a ich dzieci na prawdę. 


lecz już było zapóźno. 


żają, nie spełnił... ciągnęła Janina. 
gdzie. 
wie wołać Horski, taka siła prawdy dźwięczała 
iw. jej słowach i taki go łęk ogarnął, 
szym ciągiem nie zepsuła pierwszego wrażenia. rych szczegółów, nagromadzonych  przeż śledz- 


noc spełnienia zbrodni spędził ze mną... 
dalej. 


że Janina wygląda dobrze, |brew mu się marszczy. 


dzieję się ohydna krzywda, a ja.i dziecko inoje 
w takich wypadkach niejuginamy się pod ciężarem niezasłużonej hańby!. 
Chcial już odejsć, lecz jeszcze raz wrócił |zawodziła go nigdy i dypomagała mu zawsze. zakończyła Janina. 


„Między innvmi nawrócenie na katolicyzm dwóch 
drugi mieszka zagranicą jest 


Skargi, skie- 
rowane do policyi miejscowej nie osiągają skutku; 
tłómaczy się ona brakiem wiadomości urzędowych 
i odpowiednich instrukcvi. Dopiero po skardze, 
skierowanej bezpośrednio do departamentu, wyde- 
legowano do Moskwy specyalnego urzędnika. W 
skardze zaznaczono, 
lenia władzy pobudował ks. Wierciński kaplicę. 
Na interpelacyę delegata departamentu dziekan ko- 
że nic o tem nic 
wie, a tymczasem na drugi dzień po wyjeździe de 
legata ks. Wierciński odprawił nabożeństwo w ka- 

licy w Podoisku. W Móskwie ks. Wierciński za- 
łożył tajne szkołv i klasztor. (powiadają, że ks. 
AViercinski działa jako przekonany jezuita i nie 
'wyrzeka się żądnych środków. I.twini, biąłorusi- 
ni i łotysze, któryehi Wierciński polonizuje, traktują 
jego Madot wrogo i zakomuniko:vali o wszyst- 
kiem departamentowi*. 

Tak niby miał mówić współpracownikowi 
„Now. Wren“ o. M. Tołstoj, choć ton wywiadu 
zdaje się więcej utrzymany w donosicielskim stylu 
samego organu. A 

„Utro Rossii“ komunikuje, że delegat depar 
tamentu jeździł także do Bogorodska, gdzie miej- 


scowi staroobrzęedowey zaczęli jakoby ciųążyć“ku 
o gg „Utro Rossii* zapewnia jednak, iż 
tam specyalnej propagandy nie było, tylko miej 


sScowy duchowny staroobrzędowiec Wołoszezuk, 
niby „dla karyery" przeszedł na katolicyzm i wyje- 
chat do Rzymu, gdzie go podobno przyjurowarno 
"| .- aA 


Dymisya 
gabinetu Brianda. 


i W piątek umarł gh. Brun. Umarł na 
posterunku w służbie Rzplitej francuskiej nagie, 
po długiej i ciężkiej dyskusyi w izbie, gdzie 
ilzień przedtem toczyła się namiętna rozprawa 
1ad etatem wojskowym. Pamiętne są slowa, 
LEE wypow iedziane przez gen. Bruna o 
wartości sojuszu z Rosyą po układach pocz- 
amskich, słowa, którym Agencya Petersburska 
araz zaprzeczyła, ale mima to powszechnię 


sanuje przekonanie, że były wypowiedziane, | 
ą prawdziwe. 
f Izba uchwaliła urządzić pogrzeb gen. Bruna 


ha koszt kraju i w tym celu, na wniosek mini- 
stra skarbu Klotza, poparty przez generalnego 
sprawozdawcę. budżetu p. Ch. Dumont, uchwa- 
iła kredyt w wysgkości 12 tys: fr. 
ministrów Brjand miał.objąć tymczasowo tekę 
inistra wojny aż do zamianowania, jeduego z 
rzeczywistych . wojskowych ministrem wojny, a 
w ręku jego spoczywała już teka, oświąty, 
praw, wewnętrznych i prezydyum, teraz . miało 
rzyjść jeszcze ministerstwa wojny, a więc peł- 
ia władzy, jakiej od czasów cesarstwa. nikt 
ię posiadał wej rancyi. 
| I w takiej chwili nagle i niespodziewanie 
pada Briand. 
pada na podstawie uchwalonego votum 
nia, tylko, że to zaufanie nie 
bląku, socyalistyczno- radykalnego, lecz od częśc. 
lewicy i umiarkowanych republikanów, t. zw. 
progressistów. 


Drugi gahinet Brianda już od. dunia swe- 


w dn. 4 listopada nie przy- 
padł do smaku radykałom i socyalistom. Wo- 
gółe «zawiedli sią na swym przywódcy. Pan 
Briand, jak długo był kapdydatem poselskim 
uchodził jako typ nieprzejędnanego rewolucyo; 
nisty, był auterem szalonego projektu strajku 
generalnego, już jako poseł stał się umiarko- 
wańszym, jako minister oświaty w gabinecie p. 
Clemenceau pisał ustawę anty-kongregacyonai- 
ną, jako prezydent ministrów sam ją. przepro- 
wadzał do pewnego stopnia lagodnie i tem 
właśnie zraził ku sobie czerwonych radykałów; 
odtąd już podejrzewano go, że nie jest dość 
prawąmyślnym „bratem*. 

A od czasu, jak stłumił październikową 
próbę strajku generalnego na kolejach francus- 
kich uchodził za wrogą, rewolucyj społecznej i 
jako. taki był najnamiętniej zwalczany* przez ca- 
tej obóz zjednoczonych soctyalistow i radykałów. 


go złożenia 


je, | - , , 
tórej zeznania przyjmowane są przychylnie. 
awodzi ona bezwarunkowej niewinności Ma- 


A potem wchodzi Janina. 

W oczekiwaniu pierwszych jej słów serce 
Horskienu oddechu braknie. 
óhociaż 
których ma pelne piersi i 
Stanę- 


i mu 


— Chociaż od przysięgi zostalam zwol- 


Przewodniczący chciał ją powstrzymać, 
* _ Przysięgła. 
— Mąż mój zbrodni, o którą go oskar- 


„.Dosyć!.. przez Boga dosyć!.. chciał pra- 


aby dal- 


— Mąż mój winnym być nie może, bo 
. mówiła 


..Przysięgła i skłamała... 


— Powiedziała prawdę, slyszy nad sobą 


U 


— Jeżęli on winien i jam winna, ponie- 


„miesięcy człowiekowi 


W ostatnich słowach poznał Niusię. 


Prezydent |. 


Dada nie dla braku zaufania, ale 
zauia- 
pochodziło ód 


myśli Horski i|łych i jeszcze raz przyznając sią do winy, do- 
dał, wskazując na Malickiego. 


wysokie rusztowanie 
mogło tofważ noc tę spędziliśmy wspólnie. Zbawieniem|<zony budynek 
Hziecką mego ręczę, że stała się straszna oinył: 
nie inoże, a z|ka, że od sześciu 


warstwą kurzu 
terau | salę z całą masą laknącej wrażeń publiczności. 


„go, co się naokoło niego dzieje, tylko w uszach 
miu dźwięczą cztery -wyrazy ziowrogie: 
z nami!“ ITorski 


I 


Odtąd jednak zjedual sobie zaufanie 
uwniarkowanych grup j 
Rzadki to wypadek, w dzicjach  parlamentaryz- 
Hu, żeby gabinet jakiś upadał dlatego właśnie, 


i poparcie 


to go wlaśnie zgubiło. | mieszkaniach, 
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w przebraniu. A do tego w swych prywatnych 
nic magąć uczyć otwarcic, uczą 
pokryjoniu. Urządzają, kursy dopełniające, ze- 
brania towarzyskie, kluby dyskusyjne dla ukoń- 


Że ma większość w izbie. A tak było w piątek 24|czonych uczniów szkól średnich rzadowyćh. Ma- 


lutego. Briand upadł na zaufaniu. 258 depu- 


towamych wypowiedziało się za gabinetem, 242 
przeciw. 

Większość więc mial Briand. Republi- 
kańnska większość wynosila 26 głosów, ale 


niej mieściły się głosy uniarkowanych progre- 
sistów, ą tych republikański blok między sobą mieć 
nie chciał. zjednoczonyc!. socyalistów głoso- 


12 


że w m. Podolsku bez zezwo” jwało przeriw gabinctowi, na którego czele po raz 


| pierwszy stał socvalista, ideolog. Briand miał 
zą wielu przyjaciół wśrod ludzi umiarkowanych, 
w jego pałacu zanadto często schodziła się 
„burzuazya* i dlatego „towarzysze“ tracili doń 
żaulanie. Obawiali się tego, co któryś z dow- 
cipnych francuzów nazwał Arrangement z ga- 
binetem Brianda, ż drugiej strony — z prawi- 
cą. „„lctlon francaise" denuncyowala prezy- 
denta gabinetu, że utrzymuje stosunki z bBona- 
partystami. Był to oczywiście wymysł i ma- 
newr polityczny, ale z pism,nie schądziły takie 
tytuły: Complot „lristide-Napoleon. Ataki p. 
Leona Daudct'a i jego przyjaciół oczywiście szko- 
dziły Briandowi i podkopywały zaufanie dla 
niego w bloku radykalnym. Okazało się, Że 
szef gabinetu za mało w sobie ma ducha sek- 
tlarskiego, Że jest za uczciwym człowiekiem, 
by, udawać i kłamać rądykalizm, w który nie 
wierzy; co gorsza, który dla repubhki w tej 
chwili „a szkodliwy uważa. Nie podobała się 
jego umiarkówabąć, jak nic podobala się cała 


ięgo polityka. „ligjeisenieni * w sprawach ko- 
sciefhych, Nije wygasł. jeszcze sekciarski duch 
ianatycznego, „antykongregacyonalisty, starego 
'Combesa, który w-senacic schowany, znikł na 
lugo — pono ua zawsze —- z widowni pu- 
bhcznej 


bekutował jeszcze i duch takiego upiora 
polityczhego, jakim jest p, Pelletan, adjutamt 
Combesa, operetkowy minister marynarki, któ- 
y zaprzepaścił mocarstwowe staqowisko floty 
raneuśkiej i tym sposobęm ułatwił polityczne 
stanowisko Niemiec we wszystki ch sprawach, 
w których siłą potęgi morskiej jest wyznaczni- 
kiem wpływu politycznego w świecie. Dawny 
sekretarz.i uczeń p. Pelietana, poscł Malvy, sta- 
nął na czele opozycyi przeciw Briandowi i sfor- 
mułował akt oskarżenia przeciw gabinetowi 
Brianda w tych słowach: Ustawa z r. 19ot po: 
Btanawia, że żadna kongregacya nie może we 
Francyi istnieć bez upoważnienia rządowego. 
4. tymczasem jesteśmy  codziannie Świadkami, 
jak wywłoki—mnichy, pochodzący z rozwiąza- 
nych kongregacyi, prowadzą dalej swoje dzieło 
(zniszczenia?) Ustawa z 1. 1904 zabrauia du- 
chownyn; kongregącyom udzielania wszelkiej 
nauki, w jakikolwiek sposób miałaby być udzie- 
laną. Tymczasem szkoły duchowne istnieją, a 
może nawet rozwijają się z większa siłą, niż 
dawniej. 
P. Malvy nie pyta, skąd to pociodzi, nie 
pyta, czy społeczeństwo francuskie może sobie 
życzy tei nauki, może ona nie jest tak szkodli 
wa dla Francyji, jak przypuszcza stary doktry- 
ner, jakim jest p. Combes lub p. Pelletan. 

Nie go rzecz sama i ten ciekawy. objaw 
nie obchodzi, że francuzi, pomimo wszyśtkie u- 
zzędowe szykany, mają. jednak w danych wa- 
tunkach potrzebę szkół, nawet przez'zakony* ur 
trzyimywaziych. Nie! doktryna na przedmioto- 
we badanie nie pozwala. Dla p. Malvy sam 
faki—zresztą ńawet niestwięrdzony— jest dostate- 
cznym powodem de zredagowania aktu oskarżenia 
i wytoczenia politycznego procesu. Okazuje się, 
jak w niezen nie zmienia się metoda policyj- 
na, tylko osoby się zmięniają. Oczywiście ta- 
kie ogólnikowe. oskarżenie wymagało ilustracy! 
jewnymi faktami. Podjąt się i tego zadania 
prokurator radykalny, jak podjąlby 
innych warunkach p. Fouche innego oskarżenia, 
albo jak podejmuje się liberalny „prokuror“ |* 
pskarżenia Za „tajne nauczanie“. 


i Warto posłuchać prokuratorskich wywo- 
Hów bardzo radykalnego deputowanego. 
Oto co opowiada p. Malvy: „Jezuici, któ- 


rzy niegdyś kierowali zakł Ka, naukowymi na 
Rue de Madrid, Ruc Franklin i Rue Saint Ge- 


nevićve, obecnie zmienili tylko nazwę. Mieszka- | 


ją. jednak w przebraniu tuż obok tych dawnych 
swych zakładów naukowych, co gorsza-—horri- 
bile dictu—ajnie uczy, tak jest—w swych wla- 
snych esobach uczą, a to w taki sposób, „że 
udzielają nauk samym nauczycielom i dyrekto- 
rom, jak mają w tych upaństwowionych szko- 
łach nauczać“. Zdarzyć się miała i taka stra- 
ke. rzecz, że šami ci jezuici udzielali 


Były” one wypowiedziane z niesłychaną 
dumą, lecz jednocześnie i tu dźwięczała prawda, 
pomimo woli chwytająca za serce nawet naj- 
wytrwałszych sceptyków, o ile nie byli ludźmi 
złej woli. 

: Horski prawie tryumfował, lecz potem na- 
tleszła inna serye- świadków... Ci widocznie usi- 

wali obronić Polka, a czynili to w ten spo- 
gób, że były chwile, kiedy, Horski czuł, że Ma- 
licki tonie i że żaden wysiłek ocalić go z to- 
pieli nie jest w stanię. 

Dla ludzi kompetentnych widocznem było, 
że Malicki bądź co bądź zbrodni nie spełnił, 
gc większość. przysięgłych stanowili dyleranci, |. 
dla których przytem propagowana przez Durkow- 
skiego plotka obcą nie była. 

t Kiedy Janina składała zeznanie o nocy 
spędzonej wspólnie z mężęm, i o niezasłużonej 
hańbie, która na nich ciąży, oczy podsądnego 
Polka zabłysły dziko, jak u młodego zwierza, 
ranionego postrzałem. Na pytanie prezydują- 
cego, czy podsądni nie zecheą wyjaśnić niektó- 


two sądowe, Malicki wszelkich wyjaśnięń od- 
mówił, ą Polk odpowiedział twierdząco. 
Wstał, zwrócił się do sędziów przysięg- 


— Wymyślił żyd, a i on był z nami... 
Horskiemu się zdaje, że jakieś olbrzymio 
zapadło się i niewykoń- 
zasypuje go gruzami 
zakrywa przed nim sędziów i 


i mtałką f 


Przez chwilę nie zdaje sobie sprawy z te- 
„on był i 


wie, żeitych wyrazów jest 


du, że zanadto łagodnie sądy obchedziły się. ze 
szkolanii kobgregacyonalnemi, i to jak twierdzi 


się był w, 


I ulica, kto wie, czy już więźnia 
Sędziowie przysięgli, to także tylko ludzie, więc 
potwarz demonstrowana 


ją być nawet formalne kolegia jezuickic w o- 
kolicach Loirc, Tours, Lyon, Sarlat. Tych 
zbrodni jest o wiele więcej. P. Malvy odkrywa 
je wszystkie, Oto „Externat Saint-Joseph“, za- 


w |łożony przez pewne koło towarzyskie rodziciel- 


skie, sluży za schronienie dla 7 OO. 
będących właściwie współpracownikami dyrck- 
tora. Ci łudzie zbudowali za własne pieniądze 
kaplicę i tam odprawiają z wielką pompą na- 
bożeństwa. Kazania zapowiadane są jak odczy- 
ty publiczne, a każdy «z tych jezuitów ma 
swój własny konfesyonał. 

Malvy oskarżał dalej rząd z 


jezuitow, 
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tego' powo- 


in fraudćni legis na rzecz nowopowstałych 
szkó! klasztornych. Na 1,713 wypadków szkół 
nielegalnych, które jako takie zostały zadcnun- 
cyówane, przyszło w 1,383 wypadkach do u 
enoszenia śledztwa pierwiastkowego, 
wyroków ograniczało do udzielenia kary 
pieniężnej, 16—25 fr. grzywny. W  sprawozda- 
niach prefektów powtarza się stale widdomość: 
prawie wszystkie szkoly kongregacyi są znów 
otwarte. Według sporządzonej w r. 1906 sta- 
tystyki,dziś z pewnością przestarzałej, 6,124 
zamkniętych szkół klasztornych 
otwartych. 

Prefekt pewien 
Malvy: 


a tych 237 


sie 


é 


dziś jest znów 


do 
w 


pisał 
wszystkie 


deputowanego 
„Praw:e myśl ustaw z 1 
styczma 1907 i z lipea 190. zamknięte szkoly 
zostaly w RK bezprawny znów utworzone. 
Stalo się to drogą zwykłej sckularyzacyj, albo 
przez wynajęcie mieszkania w pobliżu, gdzie 
dawniej byłg szkoła klasztorna, w tak zmie- 
nionych warunkach uczy caly poprzedni perso- 
nel duchowny tylko w przebraniu”. 

Inny prefekt pisze: 
dow naukowych, 
to, czy pozostały w dawnych 
sprowadziły sic do innych mieszkan, są bez 
wyjątku takie sume, jak były poprzednio i nie 
zmieniły swego ducha klerykalnego*". 

W pewnej stolicy 


„Wszystkie 76 zal ła- 
które podano bez względu na 
Jokalachi, czy 


departamentalncj żyło 
Hawne kolegium jezuitów w cieniu dyskrecyi 
pod nazwa  „Nociełć Ciciłe". Pan likwidator 
rządowy postawił przeto w sądzie wniosek, że- 
by to „Soceeże Cżcilev w myśl 
za podstawione podstępnie i 
hąć. Sąd zgodził się na wniosek likwidatora. 
Wskutek wyroku sądowego budynek zakładu 
naukowego oddany został generalne mu dyrek- 
torowi „Enregistrement“ i miał być na pu- 
plicznej licytaevi sprzedany. Wtedy wystąpiła 
spółka rodzicielska, t. z. Association des parents 
i nabyła ten budynek, na co rząd musiał się 
zgodzić, gdyż wszystko zostało zupełnie formal: 
nie przeprowadzonc. Jezuici zostali na swem 
dawnen miejscu. 
3 — Jakie to miasto?—wołają zaperzeni po- 
pe radykalni. 
— Naint-Ftienne-—odpowiada p. Malvy, 
wyborczy pana prezydenta gabinetu, 
p. Briand stale jest wybierany. 
To były zbrodnie szefa rządu. 
nie mógł pozostać przy sterze. 

Briand podał się do dymisyi. 

,„. Jak długo jeszcze utrzyma się kurs rady- 
kalny wcFrancyi, tego przewidzieć niepodobna. 
To jednak faktem jest, że panowie z radykal- 
nego bloku długo już rządzić nie mogą, cho- 
ciażby na razie jeszcze dziedzictwo po .Brian- 
dzie uzyskali. 

Wypadek ustąpienia gabinetu liriaqda 
w-ubecnej chwili jest jednak jeszcze i z innego 
„względu ważny. Uto do nowego. gabinetu: ma 
być powołany, juz nie jako minisite spraw za- 
granicznych, lecz jako minister marynarki, p. 
Delcąssć, ten san, którego przed 6 laty. usu- 
mięto na życzenie Niemiec i Bülowa. Jeżeliby 
p. Delcassć wszedł: du nowego gabinetu, bę- 
tlzie to miało głębokie znaczenie dla polityki 
zagranicznej Francji i Europy. 

Teraz dopiero paczyna się rozjaśmać kam- 
pania, którą z taką finezyą prowadził „?”.e 
Temps“. Zwracaliśmy na to kilkakrotnie uwagę 
czytelników. 

Dziś nie ulega wątpliwości, że kampania 
prowadzona była eń toute connaissance des 
faits i że, p. Bełcasse nie był jej obcy. 


W. L. 


ustawy uznać 
jako takie zamk- 


okręg 
skąd 
Taki rząd 


nauk f 


mianowicie cztery, on je przeliczył, a właściwie 
liczyć nie potrzebował, bo każde z wymienio- 
nych przez Polka słów oskarżenia, jak poszeze- 
gólne gwoździe, uderzane ciężkim młotem, 
ły mu się pod czaszkę do mózgu. 

Horskiemu teraz się zdaje, że myśli móz- 
giem nie własnym, lecz mózgiem Malickiego, że 
ma w sobie ból i rozpacz tamtego, który tuż 
za nim na ławie drewnianej, odgrodzonej od 
„ludzi“ baryerą więzienną, jak potępieniec wije 
się w sobie i męczy. 

.„.Napozór łatwo niewinnemu wytłóma- 
czyć sędziom, że jest niewinnym... Nieprawda... 
Trudno jest... trudniej, niż zbrodniarzowi cnotę 
skłamać i słuszność fałszu słowami poprzeć. 
Patrzą ci w oczy i nie wierzą... kłamiesz:.. my- 
ślą, Dowódź, że białe jest białem, kiedy oni 
wierzyć w to nie chcą. Nie demonstruj fak- 
tów, ale wyrwij im z duszy pewność, że nie 
jesteś zbrodniarzem, wyrwij im tę wiarę w tym 
oto kaftanie szarym, którzy dziesiątki prawdzi- 
wych kajdaniarzy nosiło przed tobą na swoim 
grzbiecie... Aresztant!... sama ta nazwa za udo- 
wodnioną zbrodnię starczy... Myśleć rzadko 


wbi- 


kto lubi; wnikać, badać, suszyć mózg mad do- 
farciem di do źródła... 


Po co? Po co, kiedy istnieje 
pesymizm wygodny i są marki fabryczne z na- 
pisami... 

Horski drgnął... 

Marka Malickiego dźwigała napis: — aresz- 


tanti 


A ulica, to trybunał straszny i bezlitosny... 
nmeaskizdläs. 


w stroju więziennym, 


może sumienia ich pogwałcić i — osądza... 
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KIJOWSK 3 


Muzeum 
przemysłu À rolnictwa. 


Niewątpliwie niejeden z czytelników na- 
szego pisma, odwiedzając Warszawę, nie wiele 
wie o istnieniu tam instytucyi tego miana, za- 
sługującej z wiełu względów na bliższe pozna- 
nie, zwłaszcza, gdy nagromadzone i uporządko- 
wane tam zbiory stanowią bardzo poważny za- 
czątek dla przyszłego Muzeum krajowego. 

Muzeum przemysłu i rolnictwa powstało 
1875 r. z inicyatywy Ś. p. Jana Tadeusza ks. 
Lubomirskiego, a w niespełna lat xo pozyska- 
ło własną siedzibę, dzięki zabiegliwości pierw- 
szego prezesa, $. p. Ludwika hr. Krasińskiego. 
Piękna ta siedziba, położona przy Krakowskiem 
Przedmieściu, powstała z przebudowania gma- 
chów poklasztornych OU. Bernardynów i do 
niej to przeniosło się Muzcum w 1885 r. z lo- 
kalu, jaki pierwotnie wynajmowało przy placu 
Krasińskich. 

W początkowej epoce Muzeum rozwijało 
się bardzo powolnym krokiem, przeważnie skie- 
rowawszy swe prace do organizowania wystaw 
przemysłowych i rolniczych, zjktórych 1-szą by- 
ła w 1876 r. wystawa wyrobów  rzemieślni- 
czych. Wypbitniejszemi z pośród wielu były: 
wystawa sztuki stosowanej do przemysłu z 
1881 r., której trwałą pamiątką jest wydane 
nakładem L. hr. Krasińskiego album fotogra- 
ficzne, zebranych na niej okazów zabytków e- 
poki rozkwitu rzoniosł 1 wystawa metalowa, 
która cieszyła się niemałcm powodzeniem. 

Obok wymienionych, bardzo ważną rolę 
dla spraw ekonomicznych rolnictwa odegrały 
liczne, pod koniec coroczne, wystawy nasion; 
te bezsprzecznie wpłynęły na poprawę krajo- 
wej hodowli nasion i celniejszych gatunków 
zbóż, a także stały się zaczątkiem dorocznych 
jarmarków nasion. 

W początkach istnienia Muzeum, powstały 
przy niem kolejno pracownie: chemiczna, oceny 
nasion i fizyczna, które oddały wiele usług 
rolnictwu i przemysłowi, a uzupełnieniem prac 
z początkowej doby Muzeum byly kursy dla 
cukrowników, piwowarów, gorzclanych i nauka 
wieczorna rysunku, prowadzona głównie dla 
rzemieślników. 

Zamierzenia rozwinięcia pracy w  szer- 
szych ramach urzcczywistniły się dobiero, gdy 
staraniem byłego prezesa St. Rotwanda, człon- 
ka Rady Państwa, uzyskaną została poprawa 
ustawy i zezwolenie na zakładanie i prowadze- 
nie szkół rzemieślniczych i technicznych — za- 
tem rozwinięcia działalności na polu zawodo- 
wego kształcenia. PDozyskane zmiany ustawy 
tak dalece wpłynęły na rozwój Muzeum, że 
dziś zalicza się ono do rzędu pierwszorzęd- 
nych istytucyi w kraju, poświęconych sprawom 
społecznym i kulturalnym. 

A teraz przyjrzyjmy się działalności 
zeum w ostatnich latach. 

| Otóż Muzeum posiada już teraz piękne 
zbiory, rozmieszczone w 10 dużych salonach, w 
których działy mineralogiczno-geologiczny, lu- 
doznawczy, zabytków archeologicznych i sztuki 
stosowanej są bogate, umiejętnie zgrupowane i 
budzą wiele zainteresowania. Dział zwłaszcza 
etnografii ziem polskich, daje już wcale niezły 
jej obraz, a obiicie nagromadzone ubiory ludu 
są największym zbiorem ze znanych. 

Dalej nie małej wagi ekonomicznej i dy- 
daktycznej są pracownie muzealne, których po- 
siada obecnie osiem, jak: chemiczną, fizyczną, 
geologiczną, meteorologiczną, oceny nasion, ba- 
kteryologii rolnej i przemysłu fermentacyjnego, 
antropologiczną i oddział odczytowy. Pracow- 
nie te wyposażone odpowiednio ich potrzebom 
prowadzone są przez kierowników specyalistów 
o wyższem wykształceniu naukowem i wyko- 
nywują żądane badania i samodzielne docieka- 
nia naukowe z pomocą asystentów. Działal- 
ność tych pracowni wzrasta zroku na rok i jest 
już należycie rozwinięta, tak np. pracownia che- 
miczna wykonywa rocznie do 2500 analiz, a 
oceny nasion, poddaje badaniu rocznie do 3500 
prób nasion i plombuje przeszło 1700 worków 
z nasionami, gwarantując tem nabywcom do 
broć i czystość zawartego towaru. 


Jeszcze większego znaczenia społecznego, 
jest działalność Muzeum na polu zawodowego 
kształcenia, którem się zajmuje od 5 lat i czem 
pozyskało sobie uznanie i rozgłos. Do prac 
tych ralione należy: powtarzające się corocz- 
nie letnie kursy gorzelnictwa, z których w cią- 
gu pięciolecia korzystało przeszło 400 praco- 
wników gorzelni. Kursy dia monterów elektro: 
techników, które stały się wzorem dla takichże 
kursów w Krakowie, Lwowie i Moskwie. Kur- 
sy dla maszynistów obsługujących młocarnie 
parowe, które będą powtórzone w roku bicżą 
cym, wreszcie systematyczna nauka, uzujełnia- 
jaca wykształcenie elementarne pracowników 
fabryk i warsztatów rzemieślniczych. Naucza- 
nie to prowadzone jest wieczorami, w oddziel- 
nym gmachu, przy ul. Składowej, a korzysta 
z niego przeszło 450 rzemieślników, uzupełnia- 
jąc swe wiadomości i przygotowując się w cza- 
sie trzech lat do słuchania kursów specyalnych. 
Postępy, jakie młodzież rzemieślnicza czyni w 
tej uczelni, są niemałe i wicice pomyślne dla 
ich przyszłości 

Lecz wszystkie tu wyliczone prace na po- 
lu zawodowego kształcenia, bynajmniej nie są 
jeszcze kresem zamierzeń Muzcum. Pod koniec 
roku bieżącego Muzeum otwicra kursy dla mon- 
terów mechaników i kursy przemysłowo-rolni- 
cze. Ostatnich ustawę pozyskał terażnicejszy 
prezes p. Władysław Kiślański, a wypełnią one 
dotychczasowy brak średniej szkoły rolniczej. 

„ Obecne postępowe rolnictwo coraz ściślej 

się wiąże z przemysłem rolnym, który znowu 
wspiera się na pierwszem, stąd nowoczesnemu 
rolnikowi zawodowcowi nie mogą być obcemi 
różnorodne gałęzie przemysłu rolnego. Otóż 
powstające przy Muzeum kursy mają za zada- 
nie kształcić swych wychowańców w trzechłet- 
nim okresie w tych zobopólnych, tak ściśle z 
sobą wiążących się kierunkach. 

Z tego już pobieżnego wyliczenia podję- 
tych prac przez Muzeum widnicje ich donio- 
słość I ażeby ją bardziej uwypuklić, przytoczy- 


Mu- 


my dane cyfrowe, zaczerpnięte ze sprawozda- | Ale.. 


nia za 1909 r, 

R 2% pracy muzealnej pomienionego 
wzięło udział, obok 15 osób komitetu Muzeum 
i 4 osób zarządu—7 kierowników pracowni, 28 
ich pomocników, jo nauczycieli i asystentów, 
19 prelegentów, oraz [Io niższych tunkcyona- 
ryiuszów, razem 133 osoby. 

Z zestawienia zaś wykonanych prac wy- 


Pada, że w omawianym roku dokonano: analiz | hrabio 


badań, sprawdzeń i ekspertyz 8,348, z pomocy 
naukowej korzystało w pracowniach, klasach 
rzemieślniczo-przemysłowych, kursach dla mon. 


terów-clektrotechników, gorzelanych 
6,876 osób; z odczytów, organizowanych przez 
oddział odczytowy korzystało 4,031 osób; zbio- 


roku [Pie cierpieli i nie cier 


i 


ry muzeum zwiedziło 11,248 osób; zapomogi 
na kształcenie otrzymało 42 osoby w ogółnej 
sumie rb. 4,180, wreszcie prac naukowych do- 
konano i ogłoszono 9. 

Sumując powyższe cyfry, wypada, że z pra- 
cy Muzeum, prowadzonej w 1909 r. korzystało 
bezpośrednio 30,545 osób. 

Taka cyfra mówi sama za siebie i jest 
potwierdzeniem pożytku, jaki niesie spoleczeń- 
stwu polskiemu ta instytucya, nie dosyć nam 
może znana. 

W krótkim artykule dziennika razem nie- 
podobna zaznajomić czytelników ze wszystkie- 
mi szczegółami działalności Warszawskiego Mu- 
zeum Przemysłu i Rolnictwa, należy nam jednak 
zwrócić na nią uwagę. 

Instytucyę, dającą tak niezwykły dorobek 
społeczny, należy nietylko poznać, lecz i popie- 
rać, aby w podjętej pracy nie ustawała. Z przy 
toczonych różnorodnych kursów korzysta już 
młodzież nasza; przybędą do niej wkrótce kur- 
sy rolnicze i te przygotują nam pracowników, 
obeznanych nietylko z rolnictwem, lecz i prze- 
mysłcm rolnym; jesteśmy w tem niemało zain- 
teresowani, to też nie poskąpimy im pomocy, 
albowiem sami zbierać będziemy z nich plon 
praktycznych korzyści. 


Dokoła Jzb prawodawczych. 


> Ibumska komisya czynszowa powzięła 
wazną uchwałę: „W razie zgody właściciela, może 
każdy czynszowy wykupić ziemię dzierżawną". Jak 
wiadomo, obecnie mnóstwo miast i miasteczek, za- 
mieszkałych przez żydów, którzy wybudowali do- 
my na zasadach czynszowych, nie może korzystać 
z prawa wykupu, gdy nawet obie strony się na to 
zgadzają. Poseł Frydman postawił jeszcze dalszy 
wniosek: „ażeby właściciel! był zmuszony do zgody 
na wykup, gdy dzierżawca tego sobie życzy“. Ko- 
misya jednak odrzuciła ten wniosek. Komisya czyn- 
szowa kończy wkrótce swą pracę 


X Dn. 12 b. m. odbyło się ludne posiedzenie 
frakcyi październikowców w sprawie uniwersytcc: 
kiej. Referował sprawę p. Szubinskij, wyłożył on 
rozwój wypadków, poczynająć od demonstracy: po 
śmierci Muromcewa i Tołstoja aż do ostatnich dni. 
Naogół referent uważa, iż w ostatnich czasach ruch 
ma charakter czysto akadetnickiej obrony autonomii 
szkoły, a nie pólitycznej i dlatego frakcya winna 
poprzeć inierpelacyq (rakcyi K-D.. gdyż same ze- 
słania administracyjne studentów bez sądu dyscy- 
plinarnego są bezprawiem. 

W obronie profesury wystąpił p. Kapustin. 
P von Anrep zwrócił uwagę na ścisły związck 
pomiędzy zajściami w szkole wyższej, a nastrojem 
kraju i zakończył swe przemówienie następująco: 
„Frakcya żleby się przysłużyła władzy i krajowi, 
gdyby nie powiedziała otwarcie i głośno: panowie, 
niezadowolenie wzrasta i wypadki w uniwersytecie 
rozgrywają się własnie na tle ogólnego niczadowo- 
lenia“. 

Bar. Meyendorf żądał przyjęcia intcrpelacyi 
z punktu widzenia prawa i w imię nauki. 


Sr 


X P. Amosienok wystąpił d. rr b. m. prze- 
ciwko zwiększeniu etatów duchowieństwa. Nacyo- 
nalisci postanowili za to wydalić go z frakcyi. 

Dn. 12 b. m. p. Amosienok posłał list do biu- 
ra frakcyi, w którym zawiadamia, że cieszy go 
mocno zamiar frakcyi, dowodzący, jak nietoleran- 
cyjną jest frakcya, nie znosząca samodzielnej opinii 
swych członków. 

„Mowę swą wygłosiłem", pisze p. Amosie- 
nok— z woli ludu, który mię wybrał w obronie 
włościan. I niechaj wiedzą, panowie nacyonaliści, 
źe żudie środki nie wpłyną na zmiańę mojego le- 
galncgo i zgodnego z sumieniem postępowania”. 

„Poza tem pisze p. Amosienok, że frakcya 
spóźniła się ze swą karą dyscyplinarną, gdyż je- 


szcze w roku zeszłym wystąpił z frakcyi i dlatego] wające się co miesiąc, przyjeżdżali z Petersbur- 


prosi o zwrot nieslusznie ści 


i t i ągniętych zeń na utrzy- 
manie frakcyi składek. 


Z prasy rosyjskiej. 


W ostatnim numerze „Pietierb. Wiedomo- 
sti“ wystąpił z listem otwartym do Ignacego 
hr. Korwin-Milewskiego znany publicysta p. Ro- 
sła wlew. 


„Jaśnie wielmożny hrabio! — pisze p. R.— Po. 
dobalo się panu wystąpić w imieniu swoich roda- 
ków, szlachty litewskiej, na zjeździe zjednoczonej 
szlachty rosyjskiej z wnioskiem zlania Się szlachty 
litewskiej z rosyjską. Wskazał pan na starożytność 
szlachty litewskiej, jej stałość, długą walkę z Pol- 
ską i sympatye do Rosyi. Zakończył pan swoje 
wystąpienie zapewnieniem, że prawie cała szlachta 
litewska podziela pańskie przekonania i wypowie- 
działaby się głośno w tym sensie, gdyby sie nie o- 
bawiała, że rosyanie pozbawią litwinów ich religii, 
języka, kultury. f 

„Z powodu tego wystąpienia chciałbyın zadać 
panu przedewszystkiem kilka pytań. 1) Czy pan 
wskazał zjazdowi zjednoczonej szlachty te miejsco- 
we zgromadzenia litewskie, albo zjazdy, na których 
naradzanoby się w tej sprawie — nie przy filiżance 
herbaty lub przy kieliszku w gościnnych dworach 

ańskich przyjaciół lub w hotelu, ale w warunkach 
ardziej licujących powadze danej sprawy? 2) Dla- 
czego zwrócił się pan własnie do zjazdu zjednoczo- 
nej szlachty: czy jako do właściwego organu ro- 
»yjskiej sziachty, czy jako do tymczasowej organi- 
zacyi politycznej, która zagarnęła władzę i gra o- 
becnie taką rolę, jaką w r. 1905 grała „rada dele- 
gatów robotniczych?" i 


I tu zapytuje p. Rosławlew hrabiego, czy 
wie on, dokąd podąża organizacya polityczna, 
kierowana przez Puryszkiewicza i Markowa 
2-go, i jaki ma program? 

Następnie stara się uzasadnić p. Rosław- 
lew swój pogląd na sprawę zlania się Litwy z 
Rosyą, Zaznaczając, iż sam jest zruszczałym 
litwinem, twierdzi, że na Litwie i bcz wystą- 
pień hr. Korwin-Milewskiego jest tendencya do 
zlania się z Rosyą. 

Sądzi oczywiścic po sobie, nie traci je- 
dnak „zdolności do patrzenia trzeźwo na rzeczy 
i stwierdza, że są jednak przeszkody, które 
przeciwstawiają się wszelkin tendencyom ugo- 
dowym, a mianowicic-—rcligia i polityka, ksiądz 
1 żandarm. 

O religii na razie p. Rosławlew nie mówi. 


„Ale żandarm?.. Czy pan wic, szanown 
hrabio, dokąd się pan zwrócił? Czy pan jest pew- 
ny, że I'uryszkiewicze i Markowowie nie odegrają 
wobec szlachty litewskiej roli Murawjewa i Kacha- 
powa?... 

„Bardzo to slizki temat... i panu, panie hra- 
bio, nie należało go podsuwać pańskim rodakom. 
Zadam panu |» jedno pytanie: czy wśród 
szlachty litewskiej znikly już wspomnienia 63 roku? 
Zapytuję bez żadnej złośliwości i ukrytych myśli! 
Wiem doskonale, że większość szlachty litewskiej 
uznała już „błąd” tego postępku. Jestem przekona- 
ny, że powtórzenie tego błędu jest 
„czyż nie mamy dziś wyn 
kowie nie płacą dziś za 


Q tem pan albo zapomniał, albo przemiiczał. Za- 
pomniał pan i o tem, że rząd roswjski przenosi 
sprawę zbliżenia dwóch narodów z dziedziny etyki 
w dziedzinę polityki. Pan zapemniał, że szlachiy 
litewskiej kupić nie mozna i że nie sprzeda ona za 
30 srebrników i rosyjskiej, i 
ności . 


abio: oflarowuje pan rządowi rosyjskiemu na pół- 
misku szlachtę litewską właśnie wiedy, 
rząd, z aprobaty Markowów i Bobrinskich wykre- 
śla szlachtę litewską z miejscowego zycia ekono- 
micznego. ( oprawda urzędnicy rosyjscy przyzwy- 


innych | czaili się do bicia tych, którzy się im kłaniają. |wicie, że młodzieży szkolnej stanowczo jest wzbro- 
Wczesniej czy później szlachtę litewską spotkałby 
los murzyna. 
dziewał, że jako podziękę za podarek, zaproponują 


| 


. niemożliwe. I Kijów jest macierzą miast rosyjskich, a my jesteśmy 
ików? Czyż wnu-| rosyanami, lecz to nie przeszkadza nam kochać |zamieszkania będzie 
ża „eskapadę" dziadów? Czyż muzykę maloruską. 
piąod zemsty jeszcze i dzisiaj? | stem 


swojej własnej wol-| zyki rosyjskiej, włoskiej i innej (dlaczego p. Dobry- 
„Wybrał pan nieodpowiednią chwilę, panie | teatr 


kiedy ten] frekfencya 


niesiony projekt wprowadzenia podatku ladun- 
kowego od transportów, przewożonych rzekami, 
Podatek ten ma być obrócony na ulepszenie 
dróg podjazdowych do przystani. Obecnie mo- 
hylowski zarząd miejski zawiadomił prezydenta 
miasta, p. Djakowa, iż zgadza się na poparcic 
projektu podatku. 

— Wykroczenia lekarza. Kijowski gu- 
bernialny zarząd do spraw miejskich postano- 
wił wdrożyć śledztwo pierwiastkowe przeciwko 
lekarzowi sanitarnemu miasta Berdyczowa Aj- 
zensztadtowi i uriadnikowi sanitarnemu Szysz- 


nione uczęszczanie do teatru małoruskiego. Rada 
miejska w końcu przyjęła przytoczony powyżej 
kompromisowy wniosek komisvi. 

Komisya rewizyjna Kijowska rada miejska 
wybrała komisyę rewizyjną w następującym skła- 
dzic. Prezes komisyi, p. A. Szeftel, członkowie 
jej pp. dr. Gorbunow, W. Ditiatin, W. Ignatowicz, 
G. Awramow, W. Jacznickij, I. Fedoruk, WW. br. Or 
gis Rutenberg, S, Slusarewskij, E Ekster, J. No 
wèckij, G. Czernojarow, I lljin. P. Sawenko do- 
stał 6 propozycyi tylko i cofnął swą kandydaturę 
przed wyborami. 

Komisya finansowu. Skład nowowybranej 
komisyi finansowej przedstawia się następująco. 


Ale pan się pewno nawet nie spo- 
panu nawrócenie szlachty rosyjskiej na wiarę Mar- 
kowa i Bobrinskiego. A przecież to właśnie po- 
stawiono za warunek „zlania się"... W złą godzinę 
pan się zjawił, panie hrabio“... 


Z życia rosyjskiego. 


© Ministerstwo sprawiedliwości, jak donoszą Aa: + NR 
pisma Żydowskie, postanowiło nie mianować ani] Prezes komisyi p. A. Rzepecki, członkowie J€) PP-|kowskiemu, oskarżonym z art. 362 i 2 cz. 577 
jednega pomocnika adw. przys. żyda na adwokata | W. Mozert, W. Tolli, W. Diuatin, W. Ignatowicz, kodeksu karnego. D-r Ajzensztadt rzekomo 


W, Kobiece, W. br. Orgis Rutenberg, W. [acznic- 
kij, G. Ziwał, J. Richert, M. Smulskij, A. Deśnickij, 
M Rastropowicz, M. Jaroszewskij, 1. Fedoruk, A. 
Szeftel, 1. Szczytkowskij,j M. Kozincew, 1. Rozow, 
J- Nowickij, I. Ritmajer, M. Sergij, G. Bryczkin. 
Zabałotowano p. l; Pirożenkę i Brażnikowa. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 18 (3) Szymona. 

Jutro 19 (4) Konreda w. 
Wschód słońca o godz. 7 m 03. 
Zachód słońca o godz. 5 m. 55 
Długość dnia godz. 10 m. 52 


przysięgłego, dopóki się nie wyrówna norma pro- 
centowa w stanie adwokackim. Nie będą też na 
dal wydawane żydowskim pomocnikom adw. przys. 
świadectwa, pozwalające na prowadzenie procesów 
cywilnych w sądzie. 


© Ministerstwo komunikacyi postanowiło za- 
prowadzić bezpośrednią komunikacyę kolejową po- 
między Petersburgiem a Prusami przez Kalisz i 
pomiędzy Moskwą i Austryą przez Dęblin z pomi- 
nięciem Warszawy. W tym celu ministerstwo o- 
becnie nawiązało rokowania z zarządami kolejowy- 
mi pruskimi i austryackim: w celu uzyskania ulg 
dla podróżnych. 


© Głośnemu 2z powodu sprawy Heliodora 
episkopowi FHlermogenesowi zaproponowano tran- 
slokatę do dyecezyi irkuckiej. Ep, Ilermogenes od- 
mówił i postanowił usunąć się od pełnienia obo- 
wiązków administracyjnych w zacisze domowe. 


miał spisywać fałszywe protokóły o antysani- 
tarnym stanie posesyi tych właścicieli, którzy 
nie chcieli dobrowolnie płacić mu pewnej okre- 
ślonej sumy miesięcznie. Urzędnik Szyszkow- 
ski oskarżony jest o dopomaganie doktorowi 
Ajzensztadtowi w tych aferach. 

— Tyfus plamisty. Wobcc rozszerzają- 
cej się bez przerwy w mieście Humaniu epide- 
mii tyfusu plamistego, kijowski gubernialny za- 
rząd do spraw miejskich zezwolił radzie miasta 
Humania na asygnowanie z zapasowego kapi- 
tału miejskiego 1,000 rubli na walkę z epidemią 

— W sprawie telefonów gubernialnych 
Wczoraj w gubernialnym zarządzie ziemskim 
odbyło się pod przewodnictwem p. Demczenki 
pierwsze posiedzenie komisyi ziemskiej do bu- 


Jeden ze świadków w sprawie otrucia 


Buturlina, szt.-kapitan Starikow wyzwał na pojedy- > > s z WED ORC - z : 
nek wiceprokuratora Struwego, oskarżającego w Kalendarzyk Historyczny. R u w gub. kijow skiej sieci telefonicznej. 
sprawie powyższej. Na prośbę swoją o pozwolenie 18 Lutego (3 Marca). rzewodniczący zakomunikował zebraniu, iż 


gen.sgubernator Trepow po zaznajomieniu się 
z projektem sieci, zaakceptował go w zupełno- 
ści i obiecał swe najgorętsze poparcie u mini- 
stra spraw wewnętrznych. Wobec tego nalcży 
rozpocząć jaknajprędzej czynności przygoto- 
wawcze, aby po uzyskaniu pozwolenia jeszcze 
w r. b. rozpocząć roboty przy budowie sieci. 
Opracowany już projekt posiada niektóre braki, 
między innymi ten, iż cały powiat radomyski, 
północna część powiatu kijowskiego oraz część 
powiatów humańskiego, taraszczańskiego i lipo- 
wieckiego zostały nieobjęte siecią. Wobec tego 
uchwałono zaprosić 2 specyalistów dia uzupeł- 
nienia tych braków i poprawienia niektórych 
innych niedokładności. Ponieważ zawezasu na- 
leży określić przypuszczalny dochód z telefonów, 
uchwalono niezwłocznie zarządzić ankietę wśród 
fabryk, zarządów gminnych, rozmaitych instytu- 
cyi i osób zainteresowanych dla wyjaśnienia 
ilości abonentów przyszłego telefonu. Koszta 
abonamentu będą wynosiły: dła tabryk i insty- 
tucyi przemysłowo-handlowych roo rb. rocznic, 
dla pozostałych abonentów 50 rb. Co do ko- 
sztów urządzenia sieci wywiązała się dyskusya. 
Projekt ziemski uzależniał koszty urządzenia od 
warunków miejscowych — odległości od funk- 
cyonująccj już linii, ceny budulca i t. d. Skut- 
kiem tego był brak jednostajności kosztów 
urządzenia telefonów w każdym poszczególnym 


pojedynkowania się Struwe otrzymał od prokurato- 
ra odpowiedź odinowną, natomiast o wyzwaniu Sta 


) Roku 1578. Za panowania Króla Stcfana 
rikowa doniesiono jego władzy wojskowej. 


Batorego na Sejmie w Warszawie Główny Try- 
bunał Koronny za sprawą Jana Zamoyskiego, 
Kanclerza Wiclkiego Koronnego, ustanowiony. 


Czarnosecinna „Ziemszczyna”* żąda konfi- 
skaty na rzecz skarbu fabryk 65 przemysłowców 
moskiewskich, podpisanych na proteście w sprawie 
zaburzeń uniwersyteckich. 


LIST DO REDAKGYI. 


— 2P.T.G. W sobotę 19 b. m. 
dzie się w lokalu P. T. G. wieczornica. Wej- 
ście dla członków bezpłatne; z powodu wcze- 
snego zakończenia początek punktualnie o go- 
dzinie 9-tej wieczorem. 

k w i — Ze Związku równouprawnienia kobiet. 

W uzupełnieniu artykułu pana „Brn* w | Referat p. J. Rzepeckiej „Wspomnienia poś- 
4! numerze „Dziennika Kijowskiego“, pod ty- | mjertne o W. Nałkowskim i M. Brzezińskim*, 
tułem „Nieco cyfr“, pozwolę sobie dodać, ca który miał być odczytany w poniedziałek 
następuje. . £ 1 11 lutego w lokalu Związku równouprawnienia, 
, Z ogólnej liczby 29 członków humańsko- | został odłożony z powodu niezdrowia prelegen- 
lipowiceliego Towarzystwa rolniczego, ilu i ja-|+p; na piątek 18 lutego na godz. 8 wiecz. (Pro- 
kiego jest wyznania, zarząd Towarzystwa pew-|rezna 28 m. 3). 
nych danych nie posiada, gdyż statystyki wy- — Wystawa prac szkolnych żeńskiej 
znaniowej się nie prowadziło dotychczas i obe-|handlowej szkoły p. P. Wołodkiewiczowej przy 
cnie nie prowadzi, i mamy nadzieję, że tako- ulicy Kuźniecznej 44 budzi wielkie zaintereso- 
wej prowadzić nie będziemy; lecz i nadal przy | wanie. 
balotowaniu kandydatów na członków, lub wy- Urządzona Z powodu jubileuszu dziesie* 
borach do rady zarządzającej będziemy zwracali | cjojecia pomyślnego rozwoju szkoły, trwać bę- 
uwagę nie na wyznanie kandydata, lecz tylko|gzie do dnia 27 lutego i może być codziennie 
na to, czy tenże interesuje się sprawami rolnic-|zwiedzana bezplatnie od godziny 12-tej do 4-ej 
ltwa naszego kraju lub nie. po południu. i A j 
| Ze autor artykułu, umieszczonego w „Ki- — W wigilię jubileuszu. 


odbe- 


Szanowny Panie Redaktorze: 


Na mocy rcz- 


jewlaninie", p. t. „Wspólna praca“, niesłusz-| porządzenia administracyi zakazano demonstro- DZE Ri w e F pE, w Św 
nie zarzuca polakom, iż starają się przy wol-| wania w iluzyonach miejscowych fceryi p. n. NE er a oprati m. Tr 
nych wyborach zabalotować rosyan, dowodem „50-lecie uwłaszczenia włościan” i „W wigilię zależnie od ilości abonentów, licząc w tem 


i koszty samego przyrządu. 

Następnie komisya wybrała z pośród sie- 
bie podkomisyę w osobie pp. Rewy, Grygorc- 
wicza-Barskiego i J. Dawydowa pod przewo- 
dnictweim p. Demczenki, dla wypracowania prze- 
pisów telefonicznych, warunków umowy z istnie- 
jącymi już telefonami «oraz dla udzielania wska 
zowek technikom opracowującym projekt sieci. 

W końcu uchwalono ogłosic za pośredni- 
ctwem pism odezwę do ludności miejscowej 
z prośbą o jaknajprędsze nadsyłanie dekłaracyi 
o przyłączeniu do sieci telefonicznej, aby mogły 
być one uwzględnione przy układaniu ogólnego 
planu sieci. 

— Przewóz mąki. Własciciele młynów 
kijowskich zwrócili się do komitetu giełdowego 
z prośbą o wystaranie się o pozwolenie na 


imogą służyc wybory prezydyum na zebraniu | manifestu“: 

ogólnem członków naszego Towarzystwa 23 Wzbroniono również urządzenia w teatrach 
maja Igra r., na którem p- Aleksander Sawo- zapowiedzianych już żywych obrazów p. (ne 
stjanow, przy wyborach wiceprezesa Towarzy- „Czytanie manifestu z dn. 19-go lutego“. Po- 
stwa otrzymał 45 głosów na 46 głosujących|zwolono jednak na urządzenie żywego obrazu 
pomimo że w tej liczbie było tylko 2 rosyan „Odczytywanie manifestu w chacie włościańskiej“. 
a 44 polaków. Z liczby członków naszego To- — Zakaz posiedzenia. W lokalu kijow- 
warzystwa rosyan bardzo wielu hiefimieszka w | skiego instytutu handlowego miało się dziś od- 
majątku, trudno więc wybierać ich do rady za-| być posiedzenie Towarzystwa miłośników nauk 
rządzającej i żądać, żeby na posiedzenia, odby-| społecznych, z powodu przypadającej w dniu 
jutrzejszym  5o-letniej rocznicy uwłaszczenia 
włościan. 

Wczoraj władze administracyjne zawiado- 
miły zarząd Towarzystwa nauk społecznych, że 
i s „įzebranie nie może się odbyć, wskutek czego 

Na zakończenie dodam tylko to, że ani|zostało ono odwołane. 
kwestye polityczne, ani religijne (w program — Zamykanie restauracyi. Na mocy 
działalności naszego Towarzystwa nie wchodzą, rozporządzenia gubernatora, jutro pierwszorzęd= 
trzymamy się granic określonych ustawą, Za-|ne restauracye w Kijowie będą zamknięte do 
twierdzoną „przez „departament rolnictwa i z|godz. 3 po południu, pozostałe zaś zakłady ga- 
drogi wytkniętej, insynuacye p.p. autorów ta- | stronomiczne—w ciągu całego dnia. 
kich artykułów, jak ów w „Kijewlaninie* pod — Z instytutu handlowego. W insty- 
tytułem „Wspólna praca“, sprowadzić nas nie | tycje handlowym wywieszone ogłoszenie, pod- 
zdołają i na przyszłość podobne napaści pozo-|pjsane przez dyrektora, który na mocy rozpo- 
stawiać będziemy bez odpowiedzi. rządzenia ministra przemysłu i handlu powtór- 

Roman Święcicki nie przypomina słuchaczom instytutu, iż ci z 
sekretarz hum.-lipow. T-wa roln.|nich, którzy w swoim czasie nie zapłacą wpi- 


(REG ZN sowego, lub czemkolwiek przyczynią się do za- 


+ sb. AA kłócenia prawidłowego biegu zajęć w instytucie, 
Z Kijowskiej rady miejskiej. 


zostaną niezwłocznie wydaleni, o czem tego sa- 
Jak to już wczoraj podawaliśmy, na ostatniem 


mego dnia kancelarya instytutu zakomunikuje 
urzędowi poborowemu. 

A * PAN P k — cel sijowski insty - 
EEE a EEA 
skusya w kwestyi wydzierżawienia teatru miejskie- OT m ZJ, ES PL SZA 
go w domu ludowym na Troickim placu, zajmowa-|0 odroczenie im terminu odbywania siużby woj- 
go ET rego ee małorosyiski. a. skowej, aby w najbliższych dniach przybyli do 
i yła warunki umowy, wypowiedziała | j. i i 
się za tem, aby teatr oddawać przedsiębiorcy z za- ważą > > RE Eh Tra E OTE CZY, ch 
strzeżeniem, iż w ciągu części sezonu będzie w nim | ŠOP!1 Ze swych dokumentow, gdyż inaczej po- 
dawany dramat rosyjski, w drugiej części sztukiļdania ich nie będą mogły być uwzględnione. 
małorosyjskie. — Uroczyste posiedzenia. Jutro o godz. 
sk ryc RE Fey cal ke 3ļ4-cj po południu w lokalu gubernialnego za- 

ześ nia zapu -gi od końca > iański t i i > 
zapust do dn. ! czerwca. Przedsiębiorcy przysłu- gą do a> pa ich aa a a 
guje prawo wyboru Sezonu dla dramatu rosyjskie- | CZYStC posiedzenie z powodu  So-letniej roczni- 
go i małorosyjskiego z zastrzeżeniem, że jeżeli w| CY uwłaszczenia włościan. 
jednym z sezoni bedzie dramat rosyjski, w dru- — Przed wyborami. Pomimo, iż od wy- 
„ALA AAi ana Aet peen i AEE ragy [porów do 4-tej Dumy Państwowej dzieli nas 
miejskiej zabrał głos p. ŚSzefiel. Mówca vaai przeciąg 1'/, roku, wśród ziemców rosyan gub. 

kijowskiej rozpoczął się już ruch organizacyjny. 


na to, iż w Kijowie są dwa dobre dramaty rosyj- 
skie: drogi — u Sołowcowa, tani u Kruczynina. Oprócz| W tych dniach w mieszkaniu p. Demczenki od- 
była się narada miejscowych ziemian, między 


tego w domu ludowym na Łukjanówce w niedziele 


ga, lub choćby z Kijowa, jest ich jednakże kil- 
ku, lecz jak często bywają na posiedzeniach 
rady Towarzystwa, o tem wolę tu nie wspomi- 
i nać. 


ul. Żyłańskiej Ne 1rz z mieszkania 
adziono ubrania i zegarek. Złodzieja 


przewóz mąki przez ulicę Aieksandrowską i 
Kreszczatyk. Prośbę swą młynarze motywują 
tem, iż obecnie z powodu odwilży szosa Glu- 
boczycka stałą się niemożliwa do przebycia. 

OSOBISTE. 

— Dowodzący wojskami kijow. okr. wojen. 
gen-adjutant M. Iwanow, wyjechał wczoraj 
z Kijowa koleją kijow.-połtawską. 

— KRADZIEŻE. Onegdaj z mieszkania Frei- 
mana (Borvsoglebska 17) skradziono futro, wartości 
q7v0 rub. 

— uk | 
Gołubiewa skr 
zatrzymano. 

-- Przy ul. Skobelewskiej Xè rọ skradziono 
Martyniukowi weksel na roo rb. i rozmaite rzeczy 
wartości 214 rb. 

= AG! ul. Troicko-Kiryłowskiej ze sklepiku 
Batrakowa skradziono herbatę wartości 300 rb. 

— Na kontraktach wyciągnięto Kuczynowi z 
kieszeni portmonetkę z pieniędzmi. Złodzieja za- 
trzymano. . i 

— NAGŁA SMIERĆ. W domu N: 39 przy 
ul. D. Wale zmarła nagle Sadownikowa. Zwłoki 
odwieziono do prosektoryum. 

— ZA POTAJEMNĄ SPRZEDAŻ WÓDKI 
zatrzymano wczoraj w nocy na ulicy Włodzimier- 
skiej A. Tołkacza. 

— UJĘCI ZŁODZIEJE. Na ul. Kiryłowskici 
zatrzymano z kradzionemi rzeczami A. Monieza. 

Na Besarabce zatrzymano W. Cybulaka. 

Pozatem policya ujęła 3 złodzici z rzeczami, 
zrabowanemi w domu AN 3 przy ul. Diehtrarncj; 
oraz złodzieja kieszonkowego Fugalewicza z dam- 


ską torebką skradziona na Kreszczatyku. 


— PORZUCONE DZIECI. Wczoraj na dwor- 
cu kijowskim w wagonie klasy III pociągu M 3 


i święta odbywają się dla lud z ieni = A ARS A i č 
syjekie Soni lacga. Wobec "rd -k GE AE: którymi byli i niektórzy powiatowi marszałko- znaleziono kosz z 2 niemówlętami płci męskiej. 
ljowie jest postawiona należycie. Należy teraz|wie szlachty, pp. Rewa, Czernow, Talberg | Żadnej kartki przytem nie było. Dzieci odesłano 


i inni. Uchwalono zawiązać bezpartyjny komi- |do eyrkułu bulwarowego. 


tet wyborczy dła gub. kijowskiej, inający na 


zwrócic uwagę na to, że w Kijowie jest znaczny 
procent ludności rusińskiej. bla niej to w domu 
ludowym występował dramat małoruski i 


zawsze . i: L7 5 
cieszył się fak dużem powodzeniem, że sztuka ma- ļCClu Zrzeszenie wszystkich wyborców rosyan. Z SĄDOW. 
łoruska w Kijowie dosięgła znacznego rozwoju i| Komitet ten ma być zupełnie niezalezny od Dwużeństwo 


stanęła na Mola poziomie PoycZ pa. Mówca | miejscowego klubu nacyonalistów, jako posia- 

woùec tego nie widzi racyi, aby przedsiębiorców - zbyt jaskrawe zabarwieni poz 

rosyjskich krępować warunkiem posiadania dwóch AO M, tai te 3 i okaż. 

trup—-rosyjskiej i małoruskiej. Należy pozostawić zu- | 4/3 proc zmczasóworzosna 
ześrodkowana u p. Demczenki. 


pełną swobodę działania, a praktyka sama wykaże, 
ista trupę należy ulokować w teatrze ludowym. — w sprawie nabywania broni. Minister- 
(Na giler i oklaski), p" „ [stwo spraw wewnętrznych wydało  okólnik 
pokojne przemówienie p. Szeftela wywołuje „A. Ę ss - 

burzę ze strony p. Dobrynina. „Kijów jest macie- | W PE pozwoleń na nabywanie i posiada- 
rzą miast rosyjskich i naszym obowiązkiem jest|nie broni painej przez urzędników kolejowych. 
DE 3 e src mis koruską, a p" inno- | Dotychczas pozwolenia te wydawał zarząd żan- 
ieńcze. ez względu na to, czy teatr ludowy rmervi kolej - Jk i ie- 

da zysk czy stratę, należy popierać sztukę rosyjska, dar meryi kolejowej tylko urzędnikom, zamie- 
Popierając dążności separatystyczne, dojdzie rada szkałym w granicach wywłaszczonych dla kolei 
miejska do tego, iż osadzi w domu ludowym tcatr| gruntów, pozostałym zaś wydawano pozwolenia 
żydowski., na zasadach ogólnych. Obecnie według nowe- 
go okólnika pozwolenia na broń wszystkim 


ti A AA Nie można stawiać kwestyi 

ak, jak to zrobił m zed A ieni z H NAS 
; A y Bez watpienia urzędnikom kolejowym bez względu na miejsce 

wydawała żandarmerya 


Dwunasty wydział kijowskiego sądu okręzo- 
wego rozpatrywał wczoraj bez udziału sędziów 
przysięgłych Sprawę niejakiego D. Szlechtmana, 
oskarżonego o dwużeństwo. 

Rozprawy toczyły się przy drzwiach zam- 
knietych. 

Bronił oskarżonego adw. przys. S. Ratner. 

Po rozpatrzeniu sprawy sąd skazał Szlecht- 
mana na 2 miesiące więzienia. 


Śmierć pod kołami. 


Tenże wydział kijowskiego sądu okręgowego 
rozpatrywał wczoraj bez udziału sędziów przysię- 
głych sprawę pocztylionów A. Barżenki i E, Dow- 
by, oskarżonych o to, iż dnia 15 lipca r910 roku, 
jadąc bardzo szybko furgonem pocztowym na dwo- 
rzec, na ulicy Bezakowskiej przejechali przecho- 
dzącego przez środek ulicy M. Dziubenkę. — 

Dziubenko uległ zmiażdżeniu klatki piersio- 
wej i tego samego dnia zakończył życie w Szpitału 
Aleksandrowskim. p 

Na sądzie oskarżeni tłómaczyli się, że zwy- 
kle jeżdżą, przewożąc pocztę, bardzo szybko, sto- 
sując się do wydanego w tym duchu rozporzadze- 
nia władzy pocztowej. 

Po rozpatrzeniu spawy sąd skazał obu o- 
skarżonych na dwa miesiące aresztu 1 pokutę ko- 
ścielną. 


„ la jestem rosyaninem, lecz je- 
też małorusinem... (p. Djakow dzwonkiem 
zywo. mówcę do porządku). Przepraszam, departamentu ceł zapytał prezydenta miasta 
'zy ja mówię coś sprzeciwiającego się prawu — | EP J i : 


przecież i pan kocha muzykę małoruską! Tak pa- kiedy budynki kijowskiej komory celnej o tyle 
piwik 5 melodyc maioruskie, i tak samo, |zostaną wykończone, że komora będzie mogła 
JaK dziś chodzę do teatru miejskiego słuchać mu- rozpocząć swe funkcye. Na mocy Najwyżej 


nie protestuje przeciw tyn inorodcom?), do zatwierdzonej uchwały skarb państwowy ma 
u ludowego idę słuchać muzyki ukraińskiej | wypłacić specyalne sumy na utrzymanie komo- 
Dowodem tego, że mam słuszność jest znaczna ry, skutkiem też czego ministerstwo skarbu, 
teatru małoruskiego. Dlatego też nam,| musi posiadać żądane wiadomości. 


opiekunom miasta, nie wolno pozbawiać ludności ; 
miejscowej jej rodzinnego data W dalszej Ie — W sprawie ZE NS o 
Kijowie został pod- 


skusyi ujawnia się charakterystyczny fakt, a miano- | transportów rzecznych. 


kolejowa. 
— W sprawie komory celnej. Dyrektor 


nin 
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e TEATR I MUZYKA. 


Teatr Polski w „Ogniwie*. 
Przedstawienie pożegnalne. 


~ 


— Gubernator siedlecki. Otrzymano w 
Warszawie wiadomość o mianowaniu podol- 
skiego marszałka szlachty, znanego nacyona- 
listy rosyjskiego, Rakowicza, gubernatorem sie- 
dleckim. 

— Wystawa Starej Warszawy. 
Opieki nad zabytkam: przeszłości powzięło 
miar urządzenia wystawy Starej Warszawy. 

W tych dniach zarząd T-wa otrzymał od 
generał-gubernatora stosowne zezwolenie i nie- 
zwłocznie przystąpił do urzeczywistnienia za- 
miaru. Materjał wystawowy ujęto w trzy dzia- 
ły główne: Do działu I-go zaliczono to wszyst- 
ko, co stanowi stronę ilustracyjną miasta z mi- 
nionych okresów jego rozwoju, jako to: a) wi- 
doki ogólne Warszawy, odtworzone we współ- 
czesnych sztychach, rysunkach i obrazach ma- 
lowanych, b) widoki poszczególnych fragmen- 
tów miasta i gmachów, c) płany miasta. 

Dział II-gi stanowić będą portrety mar- 
szałków W. K., starostów, burmistrzów, prezy- 
dentów i rajców, dostojników duchownych, u- 
czonych, artystów i wogóle wybitnych obywa- 
telk warszawskich. 

Na dział II-ci złożą się: a) przedmioty pa-. 
miątkowe z przeszłością Warszawy złączone; 
b) wyroby wszelkiego rodzaju o charakterze ar- 
tystycznym lub specyalnym, w Warszawie wy- 
konanc, jako to: sprzęty kościelne, meble, ze- 
gary, wyroby ceramiczne, złotnicze, ślusarskie i 
t. p, Uwzględnione być mogą również takie z 
tych przedmiotów, mie będące ściśle wyrobu 
miejscowego, które atoli stanowią starodawną 
przynależność kościołów pałaców it. p. war- 
szawskich; c) druki i oprawy książek pochodze- 
nia warszawskiego; d) insygnia i znaki cecho- 
we warszawskie i t. p.; e) znaleziska, wydoby- 
te w Warszawie przy robotach ziemnych Wi- 
sły i t. pj MA ubiór i stroje miejskie war- 
szawskie. 

— Towarzystwo miłośników kultury 
humanistycznej zawiążuje się we Lwowie na 
wzór podobnego, istniejącego w Wiedniu. To- 
warzystwo to ma skupić uczonych wszystkich 
kategoryi, literatów i artystów, którzy poczu- 
wają się do współdziałania z ideami kultury 
humanistycznej. 

— Hojny dar. Brat ś. p. Józefa Mont- 
wiłła w imieniu całej rodziny zmarłego, ku ucz- 
czeniu pamięci niezrównanego obywatela kraju 
złożył na ręce p. Ludwika Ostrejki 3,800 rb: z 
tem, aby powyższa suma była rozdzielona po- 
między wileńskie instytucye filantropijne, wy- 
rażnie wskazane przez ofiarodawców. 

— Wystawa bydła. Piotrkowsko-kaliski Zwią-. 
zek hodowców bydła nizinnego przy C. T. R. w. 
Warszawie (ul. Erywańska r6) zawiadamia, że pro- 
kwnóc na r. 1910 wystawa bydła nizinnego w 

odzi odbędzie się we wrześniu r. b. Juz obecnie 
zadeklarowano dużo bydła zarodowego. Będą wy- 


stawione także przedmioty, mające związek z hodo- 
wlą bydła. 


rem liczny tłum zgotował ministrowi manife- 


stacyę. 


W sprawie teatru krakowskiego. 


Kraków. — Solski nie będzie starał się 
o wydzierżawienie teatru wskutek nowych wa 
runków dzierżawnych. 


A więc dziś nasza trupa teatralna wy- 
stąpi po raz ostatni. Dziś Teatr Polski zamyka 
stzon, a jutro już będzie tylko wspomnieniem! 

A szkoda! 

Fak jest, szkoda, zgodzi się z tem zda- 
niem chyba cała nasza publiczność teatralna. 
Szkoda, że przez post cały będziemy pozbawie- 
mi tej kulturalnej rozrywki, śzkoda nam tej 
gromadki aktorskiej, z którą zżyliśmy się, któ- 
ra miała może swoje braki, ale która bądź co 
bądź naszą publiczność zadawalała, i to w wię- 
kszym daleko stopniu niż zespoły poprzednie. 

A treść tego wyrazu szkoda tem silniej 
się zarysowuje, że nikt nie jest w stanie prze- 
widzieć co przyszłość przyniesie i czy na przy- 
szły sezon mieć będziemy w Kijowie placówkę 
kulturalną, jaką jest Teatr Polski? 

Co będzie dalej? Czy nie należałoby już 
dziś o tem pomyśleć? Czy nie należałoby losa- 
mi teatru zainteresować kół szerszych, a ko- 
rzystając ze zjazdu kontraktowego, do popar- 
cia tej instytucyi zachęcić prowincyę. Wszak 
nasz teatr może, a nawet powinien obsługiwać 
przez dojazdy i prowincye. 

Chciałoby się ostatniemu przedstawieniu 
w sezonie nadać jakąś specyalną, uroczystą 
cechę, która mogłaby być wyzyskaną w celu 
propagandy idei istnienia teatru polskiego w 
Kijowie, jako placówki kalturalnej. 

Niestety wybór sztuki zamykającej sezon, 
sztuki która jest dobrą i wesołą, a nawet do- 
skonałą, ale mocno pieprzną farsą francuską, u- 
trudnia zadanie i silnie ciąży na pasywach bi- 
lansu reżyseryi. 

Hageman nazywa osobę krytyka teatral- 
nego „skoncentrowaną publicznością.“ W tym 
charakterze występując, muszę przyznać, że 
nasza drużyna artystyczna robiła co mogła, aby 
publiczność zadowolić i teatrowi byt zapewnić, 
Lwia jednak część zasługi leży po stronie tych, 
co w imię niezrozumiałej skromności zarządu 
pol. tow. mił. sztuki przez dwa sezony pozo- 
stają w cieniu, co nie tylko owacyi, ale nawet 
słowa uznania nie słyszeli. 

Mówię tu o tych, którzy na egzystencyę 
polskiego teatru łożyli, którzy deficyty tegoż 
pokrywali. 

Niech te kilka wyrazów starczy hojnym 
mecenasom za należny dowód uznania i po- 
dziękę za spełniony czyn obywatelski. 

T. M. S. 


low. 
za- 


Wybory 
Poznań.— Wybory posła do sejmu z okrę- 
gu Krotoczyn-Pleszew na miejsce zmarłego ks. Jaż- 
dżewskiego odbędą się d. 7-go kwietnia. Po- 
nieważ włądze dyecezyalne zakazały księdzu 
Kurzawskiemu ubiegać się o mandat, czynione 
są zabisgi w celu cofnięcia tego zakazu. 


Przesilenie gabinetowc. 


Paryż.—Ogłoszona lista nowego gabinetu 
nie jest bynajmniej „ostateczna. Cruppi do- 
tychczas nie zdecydował się na objęcie teki 
ministra spraw zagranicznych. Senator Develle 
również w ostatniej chwili cofnął się. Pomimo 
to Monis spodziewa się iż dziś jeszcze sformu- 
je ostatecznie gabinet. Nowemu  gabinetowi 
przepowiadają krótki żywot. Tego rodzaju wer- 
sye puszczane są przeważnie przez socyalistów 
radykałtnych. 

Paryż.—Odbyła się pierwsza narada no- 
wego gabiwetu, która wykazała, że wszyscy mi- 
nistrowie posiadają identyczne poglądy. 

Paryż. — Gabinet Monisa ostatecznie się 
sformował. Do składu gabinetu weszli: mini- 
ster-prezydent i minister spraw wewnętrznych 
Monis, minister sprawiedliwości Antoni Perrier, 
minister spraw zagranicznych Cruppi, minister 
wojny Berteaux, minister marynarki Delcassć, 
minister skarbu Caillaux, minister oświaty 
Steeg, minister robót publicznych Dumont, han- 
dlu —Masset, rolnictwa—Pauns, kolonii—Messi- 
mi, pracy— Boncourt. 


Projekt podatku dochodowego. 


Ateny.—Minister skarbu wniósł do izby 
projekt podatku dochodowego. Venizelos wy- 
głosił wielką mowę, w której wyrazł nadzie- 
ję na polepszenie stosunków w kraju. i 


Zaprzeczenie. 


Berlin. — „Norddeutsche Allg. Ztg.“ za- 
przecza, jakoby przyczyñą wyjazdu ambasadora 
niemieckiego z Białogrodu było nieporozumie- 
nie z b. niinistrem wojny Gajkowiczem. Serb-. 
ski minister spraw zagranicznych zawiadomił 
ambasadora o dymisyi Gajkowicza i wyraził 
swe ubolewanie z powodu zajścia, W ten spo- 
sób zatarg został ostatecznie załatwiony. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA. 


Hotel Europejski: pp. L. hr. Rzewuski; Le- 
biediew, fabr. z Petersburga; Raszewski, dyr. cukr. 
Maryińskiej; Malinowski, rząd.; Kazimierz Szaszkie- 
wicz; Moris Fabri z zagr. 


Choroba następcy tronu. 


Wiedeń.— „Neues Wiener Journal“ dono- 
si, iż następca tronu Franciszek Ferdynand 
obłożnie zachorował. 


Hotel Uentinentad: pp. Falz. Fein z Odesy; N 1-4 
Er. Zmijewski z Berszady; Sawostjanow, ob. z M OFIARY. : Przesilenie ministeryalne. 
pod.; Stanisław Ułaszyn, ob.; c= Rzym. — Minister spraw zagranicznych 


WER: ob.; Dechi, 

przedst.; Kokorickin; Bruss; Derr, inż; Ginsberg, 

dyr. fabr. z Czerkas; Marschal; Husarzewski; Ad. 

eiman z Charkowa; Karol Eller, inż. 

BOR JE poj. Müsahm, adm,dóbr hr. Seil Pp. Ksawera Chojecka ro rb., Róża Jaworska 
Hotel Htadyniuka: pp. Biernacki, ob.; Boguc-| 3 goa <A z B a, paai ori 5 ng 

ki, ob.; Brzozowski, ob.; Tarintin; Szyszakin; Kali- TB ib fa tako rek Z monens 

tajew, rządca; Taraniec, adm.; Princtein z Charko- |" Paczkowske u R GECKAN 


waPe! | — mam W. 
3 Hotel Ermitage: pp. Maryan Hański, ob. z 2 i 


dą zwy 24 "KG nawan weta? r oe rei 
Babina: Konstanty Bańkowski, dyr. c.; Władysław 


San Giuliano ma ustąpić z zajmowanego stano- 
wiska. tekę obejmie prezes gabinetu Luzzatti. 

Wiedeń.— Według informacyi „Zeit“ min. 
Aehrenthal po urlopie poda się do dymisyi. 
Jego stanowisko obeimie Palłavicini. 


Interpelacya. 


Petersburg.—Trudowicy wnieśli do Du- 
my Państwowej nagłą interpelacyę, skierowaną 


Za pośrednictwem p. Czachórskiej wpłynęły 
do kasy Koła kobiet następujące ofiary na przytu- 
łek dzienny przy „Kole Kobiet Polek“: 


Perro, ob. z pow. Kaniowskiego; Klementyna Perro; T l g e z ini 

Stanislaw ola, dyr. cz olaa Zaleski, ob. z | eie ramy ZE na A A 3 e 

Berdyczowa; Kriwczun, dyr. ©. z g. chark; Jakób dk: zakazu wygłoszenia przez Annieńskiego, Piesze- 

Rokicki z p. winnic.; duchowny Piotr Basilewicz chonowa, Miakotina i Siemiewskiego odczytów 

zip" jaiii - A <A (Od korespondentów własnych). na projektowanym w lokalu towarzystwa wol- 
otel François: pp. Józef Taraszkiewicz z 


noekonomicznego wieczorze. W związku z tą 
interpelacyą spodziewane są w Dumie Państwo- 
wcj burzliwe zajścia. 
W wigilię jubileuszu 

Petersburg. — W przeddzień jubileuszu 
uwłaszczeńia włościan naczelnik miasta wydał 
cały szereg specyalnych rozporządzeń. W zmo- 
cenione będą posterunki policyjne. Stróże do- 
mów będą bez przerwy dyżurowali. Komisa- 
rze, ich pomocnicy oraz rewirowi będą pilnie 
przestrzegali porządku. 


Biał C.; Józef Piotrowski; Wład. Strzałkowski, ob.; 
Knopiński, inż. z Warszawy, Madejski; Jabłonski; 
Wiktorajenicz, ob.; Bierezowski, ob:; Rudzki, przem.; 
Kolshorn, inż. z Rygi; Ciszewski, ob.; Bieliński, ob.; 
Ludwik Sumanowski, ob.; Karol Darowski z War- 
szawy. 

Hotcl Savoy: pp. Roznatowski, ob.; Strycha- 
rzewski; Boncz-Brygiewicz, ob.; Tchórzewski; No- 
wiekę Kułonizin; Sitkowski; Djakonow; dyr. c. No- 
sówka; Zaleski; Bałaszew; Gustaw Eftimowicz. 

Hotel Rosya: pp. Karol .Lipkowski; Karol 
Schweisgut; Eus. Schweisgut; Adolf Rymwid-Mic- 
kiewicz z p. olgop Andrzej Djaczewski: Stan. 
Suski; Jakób Jakowlew; Jam Czarnowski; Antoni 
Paźżdzierski z Pet; Wrad. Michnowski; Ludwik Me- 
rzycki z Charkowa; Józef Sumowski; Marva Mo- 
a Marya Brochowska; Andrzej Borowikow; 

incenty Piwakowski z Humania; Leonard Fabęc- 
ki; Tadeusz Madejski; Włodz. Maciejowski; Henryk 
Zbyszewski; Ałeksander Żygilewicz; Edfnund Kull; 
Jan Tustanowski; Romuald Tustanowski; Al. Re- 
gulski; Jan Aleksandrow, inż. z Charkowa; Jan Ra- 
packi z. Warszawy; Jan Korwin-Halinowski z Wap 
miarki. 

Hotel Francuski: 
Uziębłó; Chodkiewicz. 


WYJECHALI Z KIJOWA. 


Hotel Continental: pp. Gukowski do Moskwy; 
Heier do Moskwy; Jeżewski do Warszawy; Bojko 
do Charkowa. 

Grand-Hótcl: 
Wodzieki. 

Hotel Hladyniuka: pp. Seliwanow do Odesyv; 
Helhar do Sewastopoła; Sorokina do Poltawy; La- 
zaru do Qdesy; Turkowski do Wołoczysk; Turkow- 
ski do Mohytowa pod.; Seliwanow do Elizawetgra: 
du; Sokołow do Połonnego; Hatkiewicz do RokRna; 
Sakiewicz do Horodyszcz; Marszand do Charkowa; 
Hoter. 

Hotel François: pp. Lewicki; Jasienski; Jani- 
szewskĘ Boguszewski; Fiodorowskt; Mełomed; Ko- 
chler; Demrens-f.enczewski; Braun do Moskwy 

Hotel Francaski: pp. Starża-Jakubowski; Ian- 
sen; hr. Colonna Czosnowski; Wasiutyński. 


Artykuł Jankowskiego. 


Warszawa, — W drugim artykule Czesła- 
wa Jankowskiego, wydrukowanym we wczoraj- 
szym numerze „Kuryera Warszawskiego", autor 
zwraca się do Korwin-Milewskiego z następu- 
jącem zapytaniem: 

„Radzibyśmy bardzo dowiedzieć się, w 
czyjem imieniu i jakich mianowicie polaków 
Litwy i Białorusi przemawiał p. Korwin-Milew- 
ski? Wolno nawet prosić o nazwiska, dlatego, 
że, przemawiając w Petersburgu w imieniu 
szlachty litewsko - białorukkiej, naraził ją na 
śmieszność wobec szlachty rosyjskiej dla tej 
prostej przyczyny, że wie ona doskonale, że 
nikt nie może zrzucić z siebie narodowości swo- 
jej, jak niewygodną i nie przypadającą do gu- 
stu marynarkę*. 


Uczczenie hr. Tołstoja. 


Petersburg, —Rada ministrów odbyla na- 
radę w sprawie upamiętnienia działalności pi- 
sarskiej hr. Tołstoja. Ze względów natury fi- 
nansowej rada wypowiedziała się przeciwko 
nabyciu Jasnej Polany oraz dzieł zmarłego pi- 
sarza. Postanowiono postawić pomnik hr. Toł- 
stoja i zbierać na ten cel składki. Pomnik ma 
stanąć kosztem 100.000 rubli. Gdyby w dro» 
dze składek hie zdołano pokryć kosztów budo- 
wy, skarb państwa ma ponieść resztę wydat- 
ków. Postanowiono również otwierać szkóty 
im. Tołstoja na koszt skarbu i rozpocząć roko- 
wania z zarządem kolei riazańskiej w sprawie 
wykupienia domku, w którym zmarł wielki pi- 
sarz. Propozycyę obchodzenia dnia śmierci hr. 
Tołstoja ogólną żałobą narodową rada mini- 
strów traktujc negatywnie. 

Skandal w radzie miejskiej. 

Petersburg. — W związku z rewizyą sen. 
Neuhardta petersburska rada miejska stała się 
wczoraj widownią zajść skandalicznych. Gdy 
radny, b. minister Fiodorow, wskutek oskarże- 
nia prezesa komisyi rewizyjnej o łapownictwo, 
zażądał, by wszyscy członkowie *komisyi rewi- 
zyjncej poda!i się do dymisyi, prezydent odcbrał 
mu głos. Wówczas wśród radnych wszczął się 
straszliwy hałas. Krzyczano: „Zamknąć posie- 
dzenie*, „złodziej“, „precz“, „finłandzki złodziej“! 


Przeniesienie. 


Warszawa. — Przeniesiono do Londynu 
konsuľa francuskiego w Warszawie Coppeta, 
który umiał pozyskać sympatye społeczeństwa 
polskicgo. Konsulem w Warszawie mianowa- 
ny został Dutasta, szef wydziału ministerstwa 
spraw zagranicznych w Paryżu. 


pp. Skórzewski; Lederer; 


pp. Adam hr. Zamoyski; hr. 


Ukończenie rewizyi. 
k é 
Warszawa.—Delegowana przez sen. Neu- 
barata komisya ukończyła rewizy;ę w fabryce 
Rudzkiego. i 


Wydalenie z granic. 
Warszawa —Marya Cyhlaszówna, spraw- 
czyni rozłamu w obozie maryawickim, wydalo- 
na została na mocy rozporządzenia władz z 
granic Królestwa Polskiego jako obca podda- 
na. Cyhlaszówna wyjechała do Poznania. Je- 
dnocześnie z nią opuścił Warszawę w ubra- 
niu cywilnem duchowny Zebrowski. 


KRONIKA POLSKA. 


— Niemiec wybrany przez polaków. Z 
Mielżyna donoszą do gnieźnieńskiego `“ „Łecha*, 


Dramat miłosny. 
Warszawa.— Wczoraj zrana student me- 


że w tamtejszych wyborach do rady micj- | gyc ny Abraham Wejdenield, | 3 
= sj f A i : jdeniekd, lat 22, na tle : 
skiej odniósł zwycięstwo kaądydat nicmiec- Tao wzburzenia strzelał eztet e z re: c TR 
ki Fritz, który dopiero od roku mieszka w|.„olweru do słuchaczki wyższych kursów żeń- Moskwa.—Naczelnik miasta skazał gazetę 
Mielżynie, a zawdzięcza swój wybór jedynie | skich, znanej ze swej piękności Zolii Becke.|»Stolicznaja Mołwa* na grzywnę 500 rb. i ga- 


pomocy polaków, którzy oddali mu swe głosy. 
Dodać należy, że smutne takie ' wypadki 
od pewnego czasu powtarzają się częściej w 
Poznańskiem. 

— Polonizacya Warmii. Prasa berlińska 
wszystkich odcieni podkreśla wzrost  polszczy* 
zny na Warmii. Wzrostu tego dowiódł rezultat 
wyborów uzupełniających w Olsztynie (Allen- 
stein) na Warmii, gdzie przeszedł wprawdzie 
Orlowsky (niemiec) 10,504 głosami, przeciw 
kandydatowi połskiemu, Barczewskiemu; który 
otrzymał 7,510 głosów. Jednakże kandydat pol- 
ski z Olsztyna otrzymał, w stosunku ło osta: 


zetę „Kopiejka* na grzywnę 500 rb. za artykuł 


ówny, lat 18, 
WODE wuk „Nie zabijaj*. 


mieszkaniu B, 

Po dokonaniu wystrzałów W., chcąc ra- 
tować się ucieczką, wybiegł na schody, lecz 
zaskoczony przez służącego wbiegł do kuchni 
i strzelił sobie w głowę. Oboje rannych ot 
dwieziono do szpitala. 


Strajk. 


Łódź. — Z powodu niemożności dojścia. 
do porozumienia pomiędzy właścicielami aptek 
a farmaceutami, ci ostatni zastrajkowali ponow= 
nie, zawiadomiwszy o swem postanowieniu na- 


Wypadek ten miał miejsce w 


Konfiskata. 


Moskwa. — Komitet do spraw prasowych 
skonfiskował tomy 16, 19i 20 nowego wydaw- 
nictwa dzieł hr. Tołstoja. 


Sprzeniewierzenie. 


Petersburg.—W kasie szkoły dla głucho- 
niemych wykryto defraudacyę. Zamiast 9,000 
rubli w kasie znaleziono zaledwie 1 rb. 60 k. 
Winowajcą jest redaktor „Objedinienia* Kuz- 
min. 


tnich wybórów z r. 1907, © 2140 głosówjczelnika wydziału ochrany, który interweniował Petersburg.—Sfery giełdowe zaalarmowa- 
więcej. Konserwatyści aa 01 w tej sprawie. ne zostały wskutek znacznego nadużycia, po- 
misowo na  centrowca. rgany  hakatysty- D z i i 

A EA magik —I A Proces akademików ruskich. pełnionego przez pewnego wybitnego na tem 


p. A l iał któ bi ii 3 
meta ae polu działacza, który zbiegł do Belgii po otrzy 


przeciwpołskim. JLwów.—Wskutek niestawienia się trzech 


4 w DE a , 1 maniu foo,ooo rubli w papierach wartościo- 
Bezstrontie stwierdzają przeciwnie i słusznie, | świadków, rozprawy odroczono do dnia nastę- wych. 
że ten wzrost polszczyzny jest właśnie skutkiem | pnego. Róż 
polityki hakatystycznej, skutecznie podniecają- À f h y ozne. 
cej polskość i budzącej opór nawet w tych Pobyt min. Głąbińskiego we Lwowie. Radom. — W Nowo-Radomsku podczas 


prowincyach pruskich, gdzie przed erą prześla- 
dowań uważano polskość jako zupełnie zanika- 
Jacą. 


Lwów. — Wczoraj minister komunikacyj 
Głąbiński udzielał audyencyi a następnie zwie- 
dzał urządzenia kolejowe. Tegoż dnia, wieczo- 


ścigania bańdytów zraniony został ciężko na- 
czelnik radomskiego wydziału śledczego Archi- 
pow. 


jna wybór francuskich ministrów. Gdyby, jak 


K— | 


zes DONE GE N 


1 RE =; 


(Od Agencyi Petersburskiej.) 
Duma Państwowa. 


Wiedeń.- -W Wiedniu, Budapeszcie i Pra- 
dze krążyły onegdaj pogłoski, iż Aehrenthal 
nie powróci na swoje stanowisko.. Zwrócił 
4 r i uwagę fakt ukazania się artykułu w „Neue 

Posiedzenie z dnia 17 lutego. Freie Presse", który mA nekrolog po- 

Przewodniczy ks. Wołkonskij. lityczny. Urzędowe „Pester Lloyd* i „Buda- 

Po odrzuceniu i przyjęciu kilku drobnych | pester Korrespondenz* zaprzeczają pogłoskom. 
projektów praw, Duma przechodzi do rozpa- Peszawer.—Znany rozbójnik Chakim-chan, 
trywania projektu prawa o zrównaniu w  pra-|Ukrywający się z 29 sprzymierzeńcami w. jaskini, 
wach spadkowych osób płci męskiej i żeńskiej. |Został osaczony przez angielskie wojska miejsco- 

Referent Czernickij nakreśliwszy history-| WE Ponieważ osaczeni nie chcieli się poddać, 
czny zarys rozwoju prawa spadkowego w ro-|Przyszło do starcia, w czasie którego zginął 
syjskiem prawodawstwie, popiera projekt prawa,j Chakim-chan z 22 towarzyszami, 7 wzięto do 
na mocy którego, oprócz wypadków stanowczo | niewoli. A ; 
przewidzianych w prawie, osoby płci żeńskiej| , Tokio.— 1,200 studentów chińczyków, za- 
zostają zrównane w prawach spadkowych z o- mieszkujących w. Tokio, wręczyło ambasadoro- 
sobami płci męskiej, przyczem majątki rodowe] *! protest przeciwko uległości rządu,. który po- 
mogą być zapisywane na zasadach ogólnych. | Mżył naród chiński, czyniąc ustępstwa Rosyi. 
Moc obowiązująca projektu prawa nie rozciąga Zebrano 18,000 jen na ZZ A panapana 
się na gubernie Królestwa Polskiego, gubernie |Tuchu antyrosyjskiego w Chinach i ;uropie. 
nadbaltyckie oraz na Besarabię. 

Na porządku dziennym debaty nad pro- GIEŁDA ZBOŻOWA. 
jektem prawa o ziemstwie gminnem. "GE 

Dziubinskij w imieniu trudowików oznaj- 
mia, iż głosować będzie za przejściem do czy- 
tania według artykułów. 

Ks. Golicyn, występując w obronie pro- 
jektu prawa oświadcza iż jest 
równouprawnienia kobiet. 

(Oklaski w centrum i na lewicy). 

Czerkasow twierdzi iż niepodobna łączyć 
funkcyi administracyjnych z gospodarczo-ekono- 
micznemi. 

Mówca proponuje odrzucić projekt prawa. 

(Oklaski na lewicy!. 

Miejsce przewodniczącego 
pustin. 


(Teiegram specyalny). 


„Petersburg. —Pszenica Samarka gg!/ą kop.; o- 
wies radwołżański 6r—62 kop.; wiaekt * 58-59 kop.; 
moskiewski 68—69 kop.; groch pastewny” 7577 k.; 
zwolennikiem AF hreczana r rb. tr kop.; siemię „lniane 2 rb 
59 Kop. . 

Niżnij.--Zyto kamskie 69—71 kop; mąka ży- 
tnia 75—76 kop.; owies kamski 52 — są kop; kasza 
I rb. 10 kop.—ı rb. 1r kop. siemię lniane.2 rb. 15 
k.—2 rb. 35 k. 

AE A uło suche w nat. 114 — 116 zół. 
57—517V4 0 owies suchy w nat. 74—77 zoł. 46— 
47 kop; mąka żytnia 5 rb. 95 kop; groch 58 — 63 


kop. . : j : 
k Berlin.—Usposobienie mocne. Pszenica — na 

termin bliższy—2013/, mar.; na dalszy 2o2łją mar.; 
Biełousow sądzi, iż włościanie nie będą; | En aE na e" nisz SB, BE. 
zadowoleni z wniesionego projektu. Polepszyć| jęczmien"rosyjsko-dunajski 136—140 mar. 5 * * 
położenie włościan, może tylko powszechne pra- 
wo wyborcze i zaufanie do ludności. 

(Oklaski na lewicy). 

Następnie przemawiają  Bariatinskij i: 
Źwieginecw, z których pierwszy wypowiada; 
się za, drugi przeciwko projektowi. 


zajmuje Ka- 


Giełda Petersburska. 


—— 


Dnia 17 lutego I911, 


p-a Po przemówieniu Andrejewa, który uwa-|4%, Renta Państwowa. . . . . RP 94718 
ża, iż projekt może stać się podstawą do przy-| 1/0 Listy zast. Kijowsk. B. Ziem . . 4 
szłego rozwoju kraju i wzmocnienia ustroju UBI, Tidy da Fot B. Fien ań 
państwowego, dcbaty nad projektem odłożone 440 y ; Pra E <a 
zostały do dnia następnego. 5, Pożyczk. prem. 1864 r.. . z 470 
| Na porządku dziennym interpelacya wnie-|5% w m 1866r... . . . . . 384 
slona przez trudowików w sprawie wydanego | 5%/, Obł. prem. Szlach. Banku. 4. e SBE 
przez kiipi miasta zakazu przemawiania Akcye Petersbursk. Międzynar. Komere. . 536 
na zgromadzeniu T-wa wolno-ekonomicznego „ Petersb. Dyskont.-Pożyczk. . . « 534 
w dn. 19 b. m. mówcom: Annienskiemu, Sie- Rosyjsk. dla Handlu Z 
miewskiemu, Pieszechonowowi i Miakotinowi.| ” | goń 4.0. ŚRaji* A 43a 
Nagłość interpelacyi uzasadnia Dziubinskij. s ag RE Gowni stali. „Sormgjąg ma 
Mówca wskazuje na chęć rządu wkrocze-| „ Brańsk. Fab. Szyn T ofi 147 
nia do wszystkich dziedzin życia społecznego,| „ Poł-Wsch. kol. żel.. . . . 250 
DA x P 6. Rząd Paa » Móbwik . .. . „... JAG 
nadać życiu temu obrany przez siebic kierunek » ZARA a 283 
i dąży do utrzymania społeczeństwa w cie- z M - 
mnocie. X Kijowskiego Banku Ziemskiego . — 
(Oklaski na lewicy). z Ros. Tow. kopalni złota . *. . . 136 
, Po przemówieniach Szingarewa i Gegecz-| „  Koł. fabr. maszyn . . . . . . 238 
LE REJ występują 4 obronie m ZĘ R Woro : « ZE. s81 
cyi, Duma większością głosów 139 przeciwko 80 y : 
odrzuca nagłość interpelacyi. À Mosk. Windaw. gyp, kòl. żel. . 1692 
Posiedzenie następne odbędzie się dnia| „ Mosk. Kazań. kolej . . . . . . Z 
21-go b. m. s Don. Jurjewsk. Tow, met. . . . « af^ 
= MIE - “n t à C a A 2% — 
Peterspurg—Dnia 17 D. m. zrafia wszcząi| , i Poż riki nii y 
się pożar w halach. Płomienie objęły wkrótceļ5 0 0Zy¢zka 2995 T. + + 2 + + MP 
powały głównej kopuły, gdzie mieści się skład|5%6 » 1906 T. . . . . . . 1037—1045 
zabawek cellułoidowych. Pożar został ugaszony | S% Świadectwa włościańskie . . . . . «00% 


przez 7 oddziałów straży ogniowej. Straty wy- 
noszą 75,000 rb. 

Rypin. — D. 16 b. m. spaliły się składy 
straży pogranicznej. 

Charbin. — Dn. 16 lutego znajdowało 
się pod obserwacyą — 652 chińczyków i 13 
europejczyków, pod izolacyą — 15 chińczyków 
i 1 europejczyk, w szpitalu — 6 osób. Ogó- 
łem w ciągu doby zmarły 4 osoby, w tej licz- 
bie student Mamontow. 


5% Pożyczka 1908 r. 


Usposobienie z walorami państwowymi spo. 
ko ne z premiówkami mocniejsze. 


GIEŁDY ZAGRABIOZKE. 


Dnia 17-go lutego 1911 r. 

Paryż.—Kandydaten na ministra spraw 
zagranicznych został wybrany Cruppi, z powo- 
du znakomitej roli jaką odegrał będąc mini- 


Berlin. Wypłaty na Petersburg śp. 216.375— 
| "go Kup. 216,325 
Kurs wekślowy na Petersburg na 8 dni —— 


A A 
strem handlu w sprawie taryfy celnej. Obecnie! X Rpa A x r 
wobec doniosłego znaczenia kwestyi ekonomi- Pigen 3 ap + > 1894 a T 
cznych w stosunkach międzynarodowych, o- Rosyj. bil. kredyt. roo rb. . 216.70 
becność w gabinecie byłego ministra handlu Dyskonto prywatne Ą b ` 3?/o 
może wywołać wrażenie jaknajlepsze. Prawdo: Usposobienie mocne. 

podobny skład gabinetu przedstawia się jak na- Wiedeń.—s'/, pożyczka rosyjska 1go6 r. . 103.75 
stępuje: premier 1 minister spraw wewnętrz- Paryż. Wypłaty na Pete bu > 

nych—Monis, spraw zagranicznych — Cruppi, j yptaty DNIE: 
wojny—Berteaux, marynarki-—Delcassć, finan- Cena najniższa wad. ; « 266.375 
sów Cailiaux, 9 wiaty Steeg, robót publicz- Cena najwyższa o a o a835 
nych Charles Dumond, rolnictwa — Masset, 07 "RA foi 
kolonii — Messini i pracy — Paul. Boncourt. f oe az: A iei, aE T 
Janney nie przyjął tcki ministra sprawiedliwo- a a a a 
ści, a Poiriet — teki ministra handlu. Teki te 5% pożyczka rosyjska 1906 r. . . 10590 
ofiarowano Painoux i Develle. Projektowane Dyskonto prywaine o... zgło 
jest utworzenie ministerstwa poczt, stanowisko Usposobienie stałe. 

to obejmuje Chamerais. Ministrem sztuk pic- f Londyn. —5%, pożyczka rosyjąka 1906 r. . 1081, 


knych mianowanym będzie Dujardin-Beaumetz. 
Agena Havasa donosi, że deklaracya mini- 
steryalna zawierać będzie oświadczenie, że 
gabinet w polityce zewnętrznej stosować się 
będzie do istniejących związków i traktatów. 

Paryż. — Prasa republikańska wita gabi- 
net Monis'a, jako powrót do nietolerancyi i do 
związku z socyalistami. Przeciwnie, prasa ra- 
dykalna i socyalistyczna wyraża gabinetowi 
zupełne zaufanie. „Humanité żąda amnestyi 
za polityczne przestępstwa i strajki, a również 
przyjęcia wydalonych urzędników kolejowych, 
wreszcie prawa syndykatów dla urzędników 
i dymisyi Lepina. 

Bukareszt.—Do parlamentu wybrano 57 
konserwatystów, 5 liberałów i 7 konserwaty- 
wnych demokratów. 

Berlin.—Agencya Wolffa podaje telegram 
„Kólnische Zeitung", w którym zaznaczono, że 
ani jeden niemiec nie pomyślał o wpływaniu: 


4w0/, pożyczka rosyjska 1909r. bez kup. 99!/a 

Usposobienie stałe. p. wo 
Amsterdam.—5/, pozyczka rosyjska 1906 r. 
4V20/, pożyczka rosyjska 1909 r 


ROZWAITOSCI. 


Elektryczne oko. „New Jork American“ do- 
nosi o nadzwyczajnym wynalażku preł.]: H. Ro- 
singa, który miał skonstruować osobliwy «parat, 
pozwalający na widzenie przedmiotów, znajdują- 
cych się na znacznej odległości. Za pomocą owe- 
go przyrządu można, według zapęwnień „New [ork 
American“, obserwować „życie'ma-głębókości' dwóch 
mil poniżej poziomu zwierętadła “wód morskich“, 
lub też „otchłań w Etnie na 2,000 stóp głębokości”. 
Wynalazek ma też mieć olbrzymie Znaczenie dia 
medycyny, szczególniej przy badanii wnętrza 
żołądka. > a 7) }) 


95/3 


hnta ART EC 912 BIĄZY 


NADESŁANE. 


niektórzy obawiają słę, działalność Delcassé o- 
kazała się niekorzystną dla pokojowej pólityki, 
to niemcy żałowalibv bardzo, ale pokojowo 
usposobione partye wc Francyi cieszyłyby się 
jeszcze mniej. W każdym razie niemcy spokoj- 
nie wyczekują dalszych wydarzeń. 

Ateny. — Agencya ateńska donosi o zaj- 
ściu w Deleri: „Żołnierze tureccy z zasadzki 
strzelali do czterech ludzi, zdążających w stronę 
stacyi „Mandria“. Oprócz tego strzelali oni do 
włościanina znajdującego się na terytoryum 
greckiem. Zabito dwóch turków. Minister 
spraw zagranicznych jest przekonany, że zaj- 
ście to o charakterze iniejscowym nie wpłynie 
na stosunki z Turcyą. Rząd grecki polecił by- 
łemu wojskowemu attachć w Konstantynopolu | ski, Edmund Przestrzeiski. 
udać się na granicę dla przeprowadzenia z W kiosku „Kawiarnia“: p. Jadwiga Pod- 
urzędnikami tureckimi układów w sprawie wy-| horska. $ 
szukania środków mających na celu zapobie- 
żenie podobnym zajściom. Mińlster wojny po- 
łecił dowódcy dywizyi w Larissie zbadać zaj- 
ście i surowo ukarać winnych“. 


Od T-wa Dobroczynności otrzymujemy u- 
zupełnienie podanej w N: 43 „Dziennika“ listy 
osób przyjmujących udział w Kiermaszu. 

W kiosku „Papeterie i żabawki* zostały 
opuszczone następujące osoby: “pp. Marya Pno- 
romirska, Marya Jaszczewska, Seweryna  tdźi- 
kowska, Anna Zmigrodzka, Marya  Ztfigrodz- 
ka, Aniela Kobylańska, Jadwiga Dobrowolska, 
Władysława Dobrowolska, Marya Dobrowolska, 
Czesława Jaszczewska. Pp. Jan Świderski, Ed- 
ward Świderski, Władysław Kobylański, :Eń- 
stachy Żyliński, Stefan Krupko, Czesław Rj- 
chman, Maryan Wtorzecki, Rajmund Jaszczew- 
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SSAKA. 


e] s eram EYE TA D S Z ZZ WORA Z OZ EZ 
| 
5) I co tn ksiądz Mowi, tym nieszczes-ihilka skudów w kieszeni i worek pełen skór,i przeczytać „Kuryera* a nie wiem, czy to do-;przy boku. Nieprzyjemnie mi spotykać ludzi, 
MAREK PRAGA. syn? - Prawdopodobnie nazwisko jego bylo tak tru-|zwolone; jeśli poproszę, odmówią pod pozorem, |których się znało. Wstyd mnie jakiś ogarnia, 
— Mówię im o religii. Wiedz pan, że c- dne, i tyle miało w sobie spółgłosek, że nikt|że prawo jest równe dla wszystkich. Powiedz, nie wiem dłaczego. Wydaje mi się, że pobyt 
© a a a waugclia jest niewyczerpanem żródłem przepi-|nie mógł go ani wymówić, ani zapamiętać, |w restauracyi, niech mi owiną w dzisiejszy |tutaj jest conajmniej rzeczą głupią. l przypusz- 
0 wi ZIENIE sów moraluości. Staram się ożywić ich na-|przeto przezwano go Pragą od miasta rodzin-|numer chleb albo butelkę wina: w ten spo-|czam, że si; nie mylę. 
č dzieją, otrzymać przyrzeczenie poprawy najnego. lak już pozostało. Marek założył Blepik | sdb „Kuryer“ do mnie się dostanie, a z re- Około pierwszej przynoszą mi śniadanie 
przyszłość... Swoją drogą są tacy złodzieje mię- skórniczy, w miejscu, gdzie się znajduje obecnie | gułlaminem więziennym pozostanę w zgodzie. Z restauracyi. Otwieram z radością koszyk i 
(Z włoskiego). dzy nimi, którzy bardzo prędko po uwolnieniu piekarnia przy uliczce Santa _ Margherita i do- = Bino wstaje i chce odchodzić — jest wydobywam kotlet, chleb, fiaszkę wina i owo- 
l znowu tu się dostają To zniechęczjące: W {robil sic fortuny. Jego synowie zajmowali siçjwesól, jowialny i śmiejący się jak zwykle. ce— siadam i pożeram to wszystko. Pożeram, 
e "" miedzielę mszę odprawiam, tam, we środku... dalej tem rzemiosłem, potem w jakąś nieszczę- Poczekaj Bino A matka moja: ale powstrzymuję się. Och, jakiegoż głodu do- 
Następuje krótka pauza. Kapelan chce = i ośmiokącie galeryi. _ |sną godzinę przyszła ruina... Ja, mój wielebny sz Byłem u nicj wczoraj wieczorem. Sa- znałem! Z drugiej strony myślę, że éniadanie 
zmienić przedmiot rozwowy najwidoczniej, jak-| | Wszystkie drzwiczki od cel uchylają ojcze, dostałem się do więzienia... ma obiadowała, więcem dotrzymał jej towa-|czas mi skróci i że im powołniej Jeść _ będę, 
kolwiex, nie pocicszając maie, sam nie wie, coj 519, Wieżniowie są W kajdanach, więc nie u- Tu patrol przerywa, przyjemną naszą ga-|rzystwa. ! = tem prędzej on minie. Otóż w więzieniu na- 
ma rzec. M cickna, a przez szparę w drzwiach, tak wązką, węądę. Wchodzą dozorcy dla sprawdzenia calo- Jakiż ty dobry: A cóż mówiła” ] uczylem się jeść pomału. A kto chce spróbo- 
Nareszcie pa niediugin namysle, odzye 8 reka sę 1% 0 kiki przesz!a, wi-|ści kraty h PA řozl ga się ten səm dencr- A m "I ETa eaa 4, wać, A się tej umiejętności nabywa, niechaj 
Wir BE: uza księdza I AR * óhrzędcen. wujący nalas miu SIE Zemini. zawsze zupeęłm: swabodę. zo swoją drogu tam pojdzie. 
ah 4. pan poświęca, Może K TAZ ete ww TUN wiedział, byl- | -- Przyjlę jeszcze pożegnac pańa przed |uie wozumie poco było iść do więzienia, kiedy, | I tat. śniadanie moje odbywa się wesoło. 
jest adwókatem? bym tu przybzi wavśnie w sobotę 1 włączył- | jego uwolnienicin. mozna się brio od niego wykręcić. lzdebka wypełniona jest słońcem — panuje w 
On włelchny ojcze. Mój heh. dh kr nwasici; łe mole trzech dni zamknięcia. gą Będę bardzo wdz dęczny. < SA — No, a smutna byla” niej cisza klasztorna. W dzień wariy  milezą, 
Powie... b powqipiewaniem na mnie spo- < „Mładzie m: dłoń na ramieniu i mówi ZY” Nie... tak trochę tylko markotna. Cóżj? zegara się nie słyszy. Nawet w miejscach 
= Wifche je „ano ZP ślaliru ewuketw Si ala I mue; czliwie: s ! 2 | ciesz, czyż przyjemnie pomyśleć, że się ma odległych, kędy nie dolatuje turkot powozów i 
—. Gdyby? tak była. „We jakże mam Wźge - fan Spatrzaligę dia aa TEs Młodzieńcze, wierzmy w  sprawiedli-jeyna w więzieniu? Biedna kobieta! hałasy z wz arsztatów, bicie zegara w dzień 
gie. wywazić.. Tusze komedye, oto mh; Jaek! We izy iWzialu JR gc baza? awg lożą! i | — |dźże i powiedz jej, że sie mam nie- mniej SIĘ słyszy, niż w nocy — dlaczego tak 
„aa! bu pan erat: is Naczega miałbym BIE Br F idzie ZAENI księżna, by dalej kroczyć | zgorzej i że mnie to bawi. jest, nie wiem. „Więc w tej ciszy i milczeniu 
Ale, weale nie Nora ae a ez SS po gi smutnej drodze krzyżowej w Wiązie- | Bino odchodzi. W sieni parlatoryum ocze- można oddać sic swym myślom. myślą o 
-- Jakto? Przecie pan piszesz konidyc” - Pan jest izragliią? niu? Ach, ileż nędz przeróżnych POUWa siej. SKEAT: płacząca jakaś młoda i piękna rzeczach bardzo odległych. Nieprzyjemiie wspom- 
— Widzi ksiądz, na to żeby nosić miano - Nie, ojcze wielebny. przed jego oczamij!... Któż SU Hzej Bic 2 Toni «lamie jej, ale przy- nienia o żie spędzonej nocy odleciały. Zapraw- 
literata nie trzeba pisać komedv;. We Włoszech 4 mnie się zdawało... ‘Bo widzi pan, zarobi sobie na kąteczck w niebie! pominam sobie, że widywałe:n ją nieraz na uli- dę, krótką jest nasza panses 
literatami tytulują tych, którzy tłómaczą kore pańskie cy. Oczekuje na jakiegoś więźnia. Na. KGEO.L- pi Czy chce pan wyjść: — pyta przez o- 
dye z Irancuskiego. init: to nosił mój ojciec, mój dziad i pra-! ©  jcuenastej dozorca wvzsajmia mi, żej ciekawymi: A oto i on% jego twarz mi znana kienko Wincenty to PO ogien ; 
Widzę z twarzy kapelana, że mnie nief dzial Imie to jest w rodzinie naszej. wzywają mnie do parlatoryuin. Czeka już tam | jest, to wysoki i elegancki młodzian. Patrzy na + Ar "ie, nie mam ochoty. Nie czuję 
zrozumiał. Dlatego póczynam gadać o cze: „Wh tak. Wybacz mi pan, proszę. ną mnie moj zacny Bine, przyniost mi listy zianie w zdumieniu. Widać poznaje mnie. Kto] "Imagsze potrzeby ruchu. — 
innen. . A toż nil nie szkodzi. (Gdybym byl|pocziy i pyta, czyja dobrze noc spędził. x wie, ce zą winę popełnił:  Wcehedzą do parla- , Wincenty odchodzi, a ja a 
Oze wielebuc, masz dużo peni- ężydcm, tobym śię tego nie wstydził. Wszak naj- Siadamy po jednej i drugiej stronie kwa-|toryum razem z piękną blondynka, która uwie- {t1709 PRZEZ okno sni PEL ciekujy widok: 
tentów: l E HANN RA TAa JGGG bré człowiekiem  ucze'- uritowęgo stołu, w kwadratowym ule) Mil- sila sią na jego ramicniu- zy nim dozorca. Lam p dolc La dziedzińcu wachlarz napełni 
| Gheć pan redsier, cze welu gat m więć IRS yw, nieprawdaż, wielebny? Co prawda, jako|czący, wyprostowany, obojętny i nieporuszo- J Manie Praga, co piu tu robj: PA EEN, w każdym URACH przechadza 
niew? Och, tak, bardzo wielo. Liczba ich zini tro nic mam prawa tego mówić, ale... ny dozorca słucha,co mówimy. Czytamy listy, W ten sposób Wita muie anłódy adwokat [9 m 1 napowrót więzień. Pośrodku, gdzie 
ula sie, naturalnie, lecz zawsze więcej irh | Zacny księżvna zadawala się i tą odro- rozprawiamy o różnych spraw ach. Ia togas- |na kurytarzu= osoba to iwadzo zwik 1 ads zbiegają su; z sobą kurytarze, czuwa straż. 
stu, razem kobiet i meżczyzn. |kiną dowcipu i śmieje sie. Dla dodania mu za-|tuje sie o wszystko. Mówię m u wszystko szczególnej używająca opini. Na mój widok (©. cn. 
KE Codzien ich wszystkica ksiądz ad- |tem wesołości rozpowiadam mu historvę megołidzie doskonale „ ale żem nie w ustach nie Staje, podaje mi rekę i ofiarowuje swe uslugi- - ZEE 
wiedza? > ; nazwiska. iutał od dwudziestu czicrech godzin, i że l- składam mu podziękowanie i oddalam się... W 
el, tożby byio niemoze. Odwic Dawni moi przodkowie nie nosili pode-|nrę z głodu, Jeże on temu nie zaradzi. „i kilka lat potem byliby go posadzili tu, gdzie REDAKTORZY i WYDAWCY 
dzam każdego nowego lyiko Jnzybysza, Do in-|imo tego nazwiska—otrzymał je dopiero mój) jacielu, biegnij co żywo do restauracyi i icz R teraz słudzę, gdyby nie ratował sią ucieczką, 
nych idg po kotci, najcz, *viej zaś do tych, któ- | pradziad Marci, czech, a z zawodu sarbarz, o-|ani przysłać obrad dotry, Śniadanie a potem [a nabroil porządnie, nietyjka w swej specyal- TOMASZ MICHAŁOWSKI 
rzy, zda mi su, więcej  paciedlty dennie pe |siadiy Medyolanie w drugiej połowie 10-go fobia] na siodmą, taki, jaki się należy nicszcz: jg. ci prawnej, ale i w innym zakresie. 
trzebnją. wicku. Urzyniosł on z sobą dostalków niewiele: Snemu więźniowi. Prócz tego posluchaj: cheg. lowracam  pośpieszi my! dozarcą | ANTONI CZERWIŃSKI 
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Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarzy 


JA. Podhorskięśo 
Po obu stronach 


GIESNINY 
BERINGA 


Do nabycia w Administracji „Dziannika Kijowskiego“, Kreszczałyk 38, 


Lge 


Cena: 2 rb, dla prenumeratorów „łlziennika Kijowskiego! 
I rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop, 


Kijowska 1-Sza 
Sala £icytacyjna 


Kroszczałyk Nr 27, telefNi 16-42, 


Przeznaczone do sprzedaży: najroz- 
maitsze meble, obrazy, dywany, për- 
tycry, bronzy "porcelana, insuumenty 
mużyczne, ubrania NOSZONE, rowcry, 
futra i wiele innych rzeczy. 

Sprzedaż z wolnej ręki CO- 
dziennie. Sala licytacyjna 
przyjmuje w komis najroz= 
maitsze rzeczy dla sprzeda. 
ty z licytacyi. 

(, SZacowanie rzeczy w domach 
bezpłatnie. 4 165 


DZIAL HANDLOWY 


HOMANSKO-LPOWIECRIZAO TOW. ROLNICZEGO 


przyjmuje zamówienia i załatwia rachunki, 880 


Biuro podczas Kontrakłów 
Nie chodżcie 


w Hotelu „Uniwersal“ Nrl6. na Wasylkowskąi 


„Š ERWA“ 
e ie na Kreszczałyku )& 58 


naprzeciw ukat kaad» 
Wielki wybór dziecięcych 
kurtek, palt, saków. peleryn, ko- 
styuniów i kapeluszy. Sprze- 
daż na Paty. |rzyjnują się 
obstalunki na ubranka z własnych 
ï powierzonych materyałów. Pro- 

szę zapamiętać adres! 


Krószczatyk 58, Magazyn „Stawa“, 
Przy Komisyjno-Pośredniczym biurze 


„UDOBSTWO" 


Kijów, Plac Ratuszowy N 3, tel. 13 c6 


Magazyn Herbaty F Komarowaw 48. 


SES Wszyscy kupuj: icv na sumo 5 rb. (za wyjątkiem cukru i świec) dnia 
18 lutego (wzamian poprzednio o: Liia zonego 22 lutego) otrzymają pół tu- 
zina japońskich mydeł lub r flakou japońsk. perfum, niezależnie od zwy- 


Klega premium podług kwitów. 
HERBATA Popowa, Periowa, Tlubkina, 
sockiego, Botkina, Dementjewa, 
K AWA surowa wszystkich gatunków i 
nia codziennie 
KAKAO najlepszych firm. 
Cukiernicze wyroby * "ue" 


rze. 
Każdemu kupującemu herbatę, kawę, kakao i cukiernicze wyro- 


P 


Kuzniecowa, Wy- 
Wahan i innych. 
wlasnego 


pale- 
palona. 


by rąbat gotówką 15, lub wiktuałami 20%. Chińskie i japońskie wyroby, Biuro mieszkaniowe: codzien. Wiad. 
bambusowe meble. Aluminiowe naczynia. Ananasy — słoik 1 rb. 20 k. | Poleca się usługę i najrozh. pracuj. 
„Otwarty oddział „juryfyczny: „pod 


AR intormacye w sprawa moej po” 
minalnych i evwilnych. Redagowa- 
nie podań do wszystkich instytucyi 
urzędowych 

* Pośrednictwo w sprzedaży i zasta 
wie posiadłości miejskich i majątków 


TFT 


Praktyczny. podarunek! 


Oryginalne bucłki 


gr: ermo gi tylko |; 


siak 
„Thermos Patent" 


Niezbędny przedmiot w 
podróży, na polowaniu i 
w każdym domu 
honserwuje bcz ognia gorące 24 godz. 
i bez lodu chłodne 2 tygodnie. 
Cena 3 rb. 50 kop. 114 


Zawsze w największym wybarze, 
w magazynie wyrobów "metalowych. 


Ed. BRABEC Kreszczatyk 


N 44, tel Hr: 


Nowe Uniwersalne 
Siewniki 


rzędowe kombinowane 
Trwalej i prostej budowy. 
Łatwe w użyciu 
Dokładne w NPA 


t Wypielacze Planet i syst. Drzewieci skiego. 


własnej ulepszonej konstrukcyt 


.  Wielorzedowa wypielacze i przerywacze 


poleca | 


Towarzystwo akcyjne 


Wł. A. Doliński 


Kijów, Kreszczatyk A 22 
przy Grant Hotelu. 


1040 


Fabr- wag m , Jólkowskiego 
Kijów, Aleksandrowska Nr 18; 
Obok Klubu Kupieckiego. 
Nagrodz. na wystaw. złotym medal 


| 
| 
| 
| 
x AE 


Biuro Agronomiczne i Laboratoryum 


D-r Z. Januszewski 


Kijów, Luterańska 1i, tel. 940. Depcsze: KIJÓW —- DEMBIAN 
SPRZEDAJE 

nasiona buraków pastewnych (Mamuth, Ecken- 

dorl, Pólcukrowc), traw, ko: niezyn, Mu cerny, i 


gospodarskich produkecyi 


IWASZKOWCE” | 
H. DĘBICKIEGO na Podolu ką) £ 


WAORORAKNaJ wielkim medalem snehrnym 
Minist. 


innych roślin 


Roln. na Wystawie rolniczej w Płoskirowie, oraz 


medalami złotymi na wystawie w Odcsie i Fionia 


AOOO 
a 
KACK 894 


Kei pismo polskie na Rusi! 


Od 17-go grudnia 1910 r. wychodzi 
w PŁOSKIROWIE 210 


„Tygodnik Podolski” 


4% Organ społaczmy i literacki, oparty na współpracowalctwie sił zamiejscowych. 
Prenumerata zamiejscowa wynosi rh. 5 rocznie, 


“ioii Płoskirów gub: podol., ul. Aptekarska 39. 


i Alimini» 
Redaktor i Wydawca Stefan Zembrzuski. 


B8828888E808E888 B3338IE BE ZIBRI 


Iaa RA [ie 35 KRESZCZATYK, M6 36. 
ala Licytacyjna OKAZYJNIE 


p) 
Kreszczutyk Ne 27 wprost Prorcznej. nabyte 


Licytałor miejski podaje do E 


wiadomości, że dn. 18-go lutego od g. 
12 w połud. odbywać się będzie lin 
"uw wielkim wyborze 
do wszystkich pokoi, najrozmait 


racyi 


yk Kł XX ROC 


€ytacya. Przedmioty przeznaczone 
do sprzedaży oglądać można codzien. 
nie od g. 10 rano do g. 6 w. 087 


Buhajki 


Simeńtalery sprzed sprzeń* 


ae folw. sg br. K szych stylów i drzewa, starożytne 
Braniekiego st. Ra lszanica -— p. 
tel. Medwin, kij. g: 468 ||| pajgowsze. Bronzy, porcelana, 


obrazy, dywany, brylanty, perły, 
srebro, zloto, kryształ i wiele in- 
nych rzeczy do. urządz. ponios 
za, pól cetiy w sts i 
Do nabycia sunku «lg = ar 
niej wiytości. Skład rzeczy oka- 
SA i mebli 


77 Rz.-Kat. low. 
„Biuro pracy: Dobr. Malo- 


LK 8, telef 1788 Rekomend. 
nauczycielki, bony, effcyal, rzersieśln. 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współrnieszkani ie dla szukających pra 
cy młodych katoliczek p. n. „Schro 


nisko św. Jadwigi“ b 12774 yr 

Leśniczy-praktyk BRIC A.P i 

dłausoletni w Królestwie, na Lie STARINA ROSKOSZ: 
1 


E Ukrainie, gruntownie wykwaliliko- 
wany ze specwalna znajomością kul- 
tur oraz handlu leśiego | wyrobów 
tartakowvch, a także wszelkiego roz 
dzaju raksacvi, zamiiowanw pracow- 
nik z poważnemi rekomendacyami 

poszukuje posady, | Prosi o łaskawe 


N: 35, Kieszezatyk M: 36. 
Wejście iront., wprost Muterańsk. 
K wyżej oznaczone Fźe- 

upujemy czy Oraz kwity lom- 
bardowę i kas pożyczkowych. 


ofertyż Wilno, ul Każańska rafi. 26 Teieton 15-42. 
J.esniczemu. 030 ; i F. 

zaiei e- ea —-— - `` | Prosimy zapamiętać właściwy adres, 
Młody cziówiek, zui jący gorzelni- i SEZ ; 7 
ctwo i gospodarstwo LAB *zukuje po fiagazyn i Pracownia 289 


sady w większej adiministe noi. 


Trzy lata prowadził > 
samodzielnie gorzelnię 


podczas ostatniej kampanii pracował 
jako młedszy chemik w cukrow- 
ni. Adres: p Dobrzyń nad Drwęca 
g- plocka H, lag odziński w Radomiinie. 
Warszawska pracownia Wiktory! 
wyk. suk. cieg. po rb. ro, bluzki od 
rb. 3, tam sprzed. się form. papier. dz. w Owrackim pow. wot. gub. zie 
podług miang Kress BE m sę, 185 | nii dobra. O warunkach dowiedzieć 
PZ 20007 gaz lsie można ul. N.-Botaniczna Ne rg, m 
uel" m rz 
tanui Poł. Zad Kalety 
jiii Przy Saby UZ ZIĘNM tasak o, 
Rotel Nowo - Wołyński Koczo ;waj, zdatnej dla Ab" da sprzeda- 
rowskiego. W domu murowa 5 
nym o 2 piętrach, przy ul. Szosowej. 


nia. WW lodzim. 22 m. 8 958 

e R aa 
Urządzony wygodnie i czysto. Cena Dzierzawy poszukuje 
od go k. do a rb. Słajnia obszerna. 


z domem i ogrodem do 5co dziesię- 


cin ornej ziemi z pierwszej ręki. ilo- 
tel „Franęois* 327. Od © =7 wieczór 
rolnik, polak z i te "akt. na 
Rusi, obznajm. z plant. burak, Wi- 


Damskich strojów i kapeluszy 


S. Piotrowski 


Michajlowski zaul. 38 róg Proreznej. 


Wynajmują się kostyum. stroje. 


FES 


sig mája. 


W yd Z ierz AW l AA iek 154 


(potrzebni RaZ G81 


Rzadc: 12 kilkunastolet prak 


t twą tu i zagranicą w 


sad. hurhcz, ma chlub. swiad., polski niem. i ros, mająt. posiada 
komendac. osób wiarogod., podzuk. chlub. świad i rek poszuk. posady. 
-|posady. Oferty: M.-Blagowieszcz. 61] Zaraz do Adm. „Dz. Kij“ dla Ign. 
MIEC SE: 850 Reimana. 909 
poea SAE 1 


ukończ. z Królestwa 


Prawnik języki naj. refer. 


przyjmie odnow. posadę w Kijowie. 
M.-Podwalua io, m. 4. 1043 


Do wydzierżawienia 


ierna 120 dz nes, ziemi ornej i 83 dz. 
ogr. owoc. Kijów, SŚwiatosławska 22 


4 dE 


Mk. 20 
| pa” Ger 
| a ADR 


Stanowczo 


. 


Prawdziwe tyłko 


Perifumerya 32777) 


RO MaE W% 4 M z 
dlustrowany ceunik 


rzepuklin* oraz 
bandaży AK I 


Sposób ezea WĄ'- 
syla zą nudesłaniem 


29 kopiejek w 
markach pocztowych. M L. Polaczek. 
Sambor Fe 3. 


Galicva. 
WE ARR m i 
IPZY A NI 
OTRZYMANO 
świeże.ryby sołęne. Sprzedaż po ce 
nach hurlowych. Na specyalne za- 
mówienie śledzie królewskie w 
pudel. 19 Sszt-—q70 kop. 
Sklep róg Kreszczawku i Besarabki 


| W. N. Kopjewa. 
1047 

|s= 24 miej 
Pe E WET s I 
|Pszczelarz sc, ma dlagolet. 
1% praktykę, SZ adeso i referencye. 
Rdr: Kijów, Biuro „Reklama“ , Kresz 
|czatyk_4 a, dla pszczelarza. To24 


|] Okazy jnie :przedają się bar: 


dzo uno staro 

ue obrazy sławnych malarzy. © 
glad: ac od z 5g. luteranska Ne 15, 
m. 8. 1060 


Administrator rolny 


dóbr Maciejowickich. 


Andrzeja ir. Zamoyskiego 


pragnie zmienie posadę — dlugo- 
letnia praktyka, gruniowna zna- 
jomość prowadzenia stajni i obór 


tag 


zarodowych, a także rybolóstwa 
w szerokim zakresie. łaskawe 
oir y nadesłać proszę: Kazimierz 


Prądzyński w l'odzan.czu, poczta 
1007 


Sobolew 


atb. siedlccka. 
Saf y 


Do sprzedania: gw 

Zytomierskiej —770 kw. > z w iado- 
mość i plany: Rejtarska inżynier 
Horoch. 1107 


lalanyi! 


Prenumeratę na 


„Dziennik Kijowski” 


pyje "77 


7. Józei Podonowski 


niszbędne dla 


odznaczające to mydło w wysokim stopniu. 


erd. Milśsens 


Phost 


MYDŁO 
KRYSZTAŁOWE 


racyonalnego 
pieleenowania skóry i koloru twarzy. 


Wysoka zawartość gliceryny, oszczędn. z powodu 
„obfitości piany, delikatny 


zapach róży, to są cechy 


z marką SERP 


Kolonia nad Renem 


Założ, 1792 
Filla w Rydze 
wielu Dwor 
Ues, Po nab. w 
api, skł.ap 
i peri 


tt 


; HHR 


fasiatyta Fajiera 


przyjemuy pokarm, najođdpowieđniej- 
szy dla dzieci od 6 miesięcy do ro 
lut, zwłaszcza w czasie odłączania od 
piersi i w okresie rośmięcia. Urtu- 
luna zełkowamc i zapewnia prawi- 
dłowy rogcój kości. Sprzedaż w 
składach aptecznych i aptekach. 
Ostrzegamy przed naślądow- 


nictwarmi. 1045 

aggy Przyj. poszukuje tek- 
Täncuūz cyi lub pos. biuro- 
wej. zna pals, ros. i niem. Berdy- 
czów, ksiądz A. Zółkiewski dla Ho 
iera. 1116 


A 0 —— 
Intel. niem znając polsk. jęz, 

a poszuk. miej. do 
towarzyst. lub starsz. dzieci na wyj. 
Okrągła Uniwersyt. 8—2. 1110 


a A E ET M 
Sprzedam majątek 
polakowi w podolskiej g. 8 wiorst 
od kolci, 3 wiorsty od cukrowni, 
separat w jednym kawałku, zie- 
mia w najlepszym gatunku z dc- 
brym domem, budynkami. O wa- 
runkach można się dowiedzieć: 
Hotel „Francuski“ X: 4 od 11 do 2. 

1106 


NASIONA: BURAKÓW- PASTEWNYCH 


Fekendorfv żółte, Mamurty czerwone 
i różowe, Egipskie ćwikłowe—wła$- 
uej produkcyi Gio r. tanio sprzedam. 
Zgłoszenia. AJIURG RACHUNKOWE 
kijów, Kreszezatyk 42 in. 20, skrzyn. 
poczt. 207, tel: 20-04: 1075 


Zarządzający mająt. x wie- 


lol. praktyk., 
poważn. referenc., REZ posady. 
Turzeniowska qr m. iR 1123 


Jujgopiowgka o pai S CZA 5 
Do wydzierżawienia 


w Fastowie; ui. Koscielna, nad 
rzeką, dom ciepły, 5 pokoi, kuchnia, 
werenda, spiżarnia, piwnica murow,, 
zabudowania gospodarskie. Ziemi 2 
dzies. z których 11, dz. , pWOcowego 
i warzywnego ogrodu, !;: dzies. sia- 
nokosu. Dowiedzieć się: Kijów, Ły 
hedzko Włodzim. Ne 2 m. 13. 1124 


Kawaler, kur" plawojnej ba 
odwójnej bu- 
chalteryi w Odesie, poszukuje odpo- 


wiedniej posady. "W. Wasyikowska 
126 m, 1. Sawicki. 1078 


6 D Z APEMN ęN"TSK Koea OSW S aR TI 


Wydawnictwa GERETRNERA i WOLFFA 


Na sezon bal owy | Zygmunt Bartkiewicz 
Suknie [Boa Szaty Kaafiury Rękawiczki Pończochy k sai ORC 
Na sezon wiosenny 
NOCiDZIEN 


Cena rb. 1.80. 

1088 Psie dusz Cena rb. 1.20. 

Okrycia Palta Żakiety Kostyumy Bluzki Spódnice Wydanie nowe, wytworne, z kolorową okładką. Cena rb. 1.60, 
Ofiara Królewny 


Powieść iantastvczna. Cena rb. 1 — 


Proza Ironiczna 
Bajki. -- bajeczki, -— Vrzypowiastki dla dziatek, — Sielan- 
ki. Wydanie ozdobne. Cena rb. 2—— 
S Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
er 7 dny Y 
e 


Jan Sen $ Tiis 


Gobeliny od 60 kop. do 100 rb. Ostatnie nowości. Nizkie ceny. 


Srodek niezawodny 
Prorezna Ne bu przeciw Żuczkowi burakowemu i gąsienicy 


Oprvskiwanie plantacvi za pomocą 70 


Pulweryzatora konnego Dreschera 


Opuścił prasę zeszyt V-ty 


„Dziejów Porozbiorowych Liwy i Hui” 


ATOS. | uzo r. — Rota przysięgi litewakiej. — Generał Szerokość robocza 6 metrów. Dziennie opryskuje ro dziesięcin. 
ERY: | Jam Weyssenhotf. — Józel br. Kossakowski, bry- Maszyny ,„„Apollo” do opryskiwania drzew owocowych i nisz- 
rzy: "warmia ooSBtalicze na Litwie i Rusi rrd3e czenia pasożytów, do bielenia i dezynfekcyi budynków 
' rzy gótowama powstancze na Litwie I MUSI 195 La dy: 5 bu ygady Kow ieńskiej z 60% l, "= Pasport na składzie 
1794. Powstanie Kościuszkowskie. z podpisem Cycyanowa, wydany w Grodnie s s , ; | 
Ę > ę w 1794 r. —- Generał Stefan Grabowski, uczest- L Lil | K i K 6 ab k i 
ILUSTRACYE I PORTRETY: lp SSE asza "FL, U L. ZOTOJEWSKICĄO I A. A 1690 
bę AA MA 2 Roda" i "24 ge "OH sa” 7 Kijów, Kreszczatyk 25. 
Stanisław August Nałęcz Gorski, pose? żmudzki ciszek Bouftał, łowczy nadworny litewski. — Józef J 3 
nu sejin czteroletni. — Wojsko litewskie w koñ- | ip, Kossakowski, łowczy wielki litewski. — Genc- 
Ru KW 4 ba AIRY Kosei k — 'niwer- `. s ` P NE Ó 
cu NWIH w. — dadcusz Kościuszko. m» el ral Rormuałd ks. Giedroyć. -— General Józef Wiel- Krawiec mies Lei" 5, m. 
sał Bfpurac centralnej W. Ke. litawskieco ráki po rz 
E am ` : 7 przyjmuje obstalunki z wła- 
Z t794 r. —- książę ustachy Sanguszko, poseł ana adik chii wósejskicij 
lubeiski na sejm czteroletni, uczestnik kampaan | Na oddzielnym kartonie: Portret Jakóba Jasińskiego. © n mate rytów, a także z mate- 
l . ryałów pp. klientow. 033 


Cena zeszytu kop. 35, z przesyłxą kop. 40. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ cena zeszytu kop. 25, z przesyłką kop. 30. Najtańsze pismo EDthowika 


Zamówienia wraz z opiatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ rocznie 24 zeszyty, półrocznie 12 
zeszytów, kwartalnie 6 zeszytów, przyjmują: Administracya „Dziennika Kijowskiego" w Kijowie LEWO ji ainitz - [EM (WJ. 


Kreszczatyk No 38. Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie, której powierzono skład główny 


na Królestwo Polskie, Galicyę i Księstwo Poznańskie, oraz wszystkie księgarnie w kraju i zagranicą 0, (TYGODNIK). 
5 z A P " fara polskie wydawnictwo, poświęcone wyłącznie sprawom 
Szczegółowy prospekt na żądanie wysyła się bezpłatnie. przemysłu fófniczego, jako to: Cukrownietwu, gorzelnictwu, 


młynarstwu,-krochmalnictwu, torfiarstwu, suszeniu produktów 

rólgych, koszykarstwu, mleczarstwu, hodowli zwierząt gospo- 

darskich, melioracyon rolnym, budownictwu wiejskiemu, ogrod- 

nictwu i sadownictwu, rybactwu, pszczelnictwu, ceglarstwu, 

maszynom i narzędziom rolniczym, organizacyi gospodarstwa 
rolnego, rachunkowości rolniczej i t. p. 


Co kwartał dodatek książkowy treści rolniczo-przemysłowej. 


DE 


di wrzawa ch Prenumerata z dodatkami: © *u'3'półrocznie rb ago. 
Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Wilcza Nr 45. 
TELEFON 1672. © KAKUJNE Ki a DE LE "R 


r = 


oo foka WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR- 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


Zaopatrzona w naj. | 

T Kir we III IN | DRUKARNI 
R TĘ BEZ POŚREDNIKÓW — 
BEZIER E 2688888 Ceny umiarkowane. 09066 a 


Angielskie centrofugi 
„ DO MLEKA 


R. A. LISTER & Co. Lid. 


Mając możność porównania centrolug 

rozmaitego pochodzenia, przekonaliśmy 

się, że centrolugi Listera wybitnie od- 
znaczają się: 

Znakomitem wykonaniem i prostotą. 
Użyciem najlepszych materyałów. 
Najlżsjszym ruchem. 
Elsgancyą wykończenia. 

Przy równej z najlepszemi zdolności 


z6 kl. wy- 

4 Młoda pol ka Baien 

ace e 0 0 0W poszukuje posady do dzieci, lub do 
towarzystwa. Michałowska ^M? 7, m 

rrddla A. 1051 


powszechnie uznane jako najpra- AE: a, poszuk 


Intel. mł. osoba kx; 


zarządzaj. domem łub do dzieci mo- 
Fe na wyj. W.-Włodzimierska 39, in. 


Dom Handlowo-Przemysłowy © E. 
Majątek iryo w 


. ey s aa s 2 Rada: 

Michal Rukowiishi W Kijowie k al + A ŚR S e i ra Wyłączny przeźstawiciel 
Í U pądów E E gorzelniezych na- | k 

Tr Co Tow. Ako. WŁ A, Doliński 


i Bohun. Of ferty prosimy nadsyłać 


Kręszczatyk M 5, telef. 927, Adres telegr. „EMBU“, poczta Hryców zarząd Pais KIJÓW, KRESZCZATYK Nż 22 przy Grand Hotelu. d 


oryginalne LIG ai 


\ 10758 ktyczniejsze i najlepsze, poleca 


udtłuszczania. 


4 Pierwsza Kijowska Fabryka bielizn 
a W. M. Kaufman i S-i 

przyjmie kondycyę na wyjazd. Pro- z m A t f = m i S-ka 
a ro : rezna zo m. 8. W. Solski. 1070 | Funduklejowska 12, naprzeciwko kolegium Pawła Ai, Tełefon 16-50. 

C ZZ NC RP ujrozmajtsza 
` t ni i tudent politechn. poszukuje kon- Specyalny mag gazyn fabr yı my. slina różnych 
wyszsił Z dru u nowy staranaig opracowany ilustrowany S dyexi w polskim domu na wsi | kolorów i fasonów. Na obstalunki posiadamy zawsze w wielkim 
. Specyalnosć matematyka i język ro-|wyborze materyały rosyjskie i zagraniczne. Przeróbka i zna- 
did I ASil | MEI syjski Mimnkowce, pod. gub, Krze- czenie bielizny. Obstalunki wykonują się sumiennie i na czas. 968 

miuski. 1103 
p a | R _ WO W ONEEKĘ WO W w wer" aj 
Rzadca rolnik Dobre ziarno bogaty plon! 


z opisem nowości technicznych. 
WYSYŁKA NA ŻĄDANIE. 


Alfred Grodzki 


Skład maszyn rolniczych i nasion 


kawaler. 14 lat praktyki we wzo- i Cc H o M | c y 4 ZA 2, 


rowych majątkach. Praktyczny Skład nasion nowootworzon 


y 
we wszystkich gałęziach gospo- Polecają tylko wyborowe wa- N A SIONA 
darstwa, poszukuje posady. Adres: ESA kwiatowe, PARERI, Moj e 
7 tamiz „Maodkifwska Reo Eio. ostatniego zbioru w odmianach najlepszych. Cenniki 

y erz, sa `i a, Llo Ilustrowane bezpłatnie. Kicrownicy firmy: Jan Choa 
trowski. 1104 micz agronom, Józef Chomicz kandydat navk 
przyrodniczych. 70 


w Warszawie, 33, Senatorska. 2? 4k - 
rów M Do wiadomości pp. właścicieli cukrowni i ziemian M 
y "Technolog, J. G. RAJ CHE R | 


W-Podwalna Ne (6. Telefon N2 5 76. 


bardzo mleczne, młod. rasowe Spócyalność: oczyszczanie na toni a Ee i wy- 


| ag) własnych —— 
M A SŁ O BAREM | prostowanie łożysk rzek, jezior i stawów NU” 
fa =y MORYLOWSKICH wiejskioż gospodarzy | ill f sze urządzenia niedrogo, udoskonalone Paggerami (ziemio-czerpałkami), 


kompletne umocowanie belkowaniem, liniami i kotwieami; nauczenie 
1) PROREZNA AM 16 


roboczego personelu. (iwarancya obfitych, głębokich czerpalnie do 5-ciu 
2) Padół, Aleksandr. plac, w pawilonie naprzeciwko ul. Aleksandr. 


. z E „ |imetrów głębokości, sztuczne stawy. Robicnie kosztorysów, zdięć, prak- 

do sprzedania w Siennicy Ró- tyczne rady. Długoletnia praktyka. Postawiony w Czarnomińskiej fabry- 
3) Peczersk; Moskiewska Ne 17. 377 żanej. Hoca Krasnystaw, st. 
„kol. Rejowiec gub. lubelska. 711 


ce cukru Dagger z zupełnem urządzeniem dał swietne rezultaty: kubiez 
ny sążen wydobytego gruntu — okolo 50 kop. 1128 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 3g. 
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- w s s otrzymywane codziennie z Południowej 
> Kwiaty Zywe cięte, Franeyi, jak również kwitnące do- 


niczkowe rośliny, u mianowicie: azalie; kamelie, bzy, lilie, kone 
walie, hiacynty, tulipany z wiasuego ?akiadu ogrodniczego poleca firma 


„FLORA Mkolajowska 3. 


Zawsze w zapasie gożowe wspaniale wykonane zżardynierki. 
Przyjmuje się zlecenia na dekoracye żywemi roślinami. tlor 


Jeja ILLOLZGWSK f: 


w Mohylowie- Podolskim 


ulica Kijowska, lokal b. Syndykatu Rol- 
niczego. Telefon N 82. 


Poleca ze swego skladu: 
Garnitury parowe i ) 
Koniczyniark, _ ) 
Motory naftowe „INTERNATIONAL” 

Pługi jedno i WIElOSKIGOWE: tke, wasia i wne 77 
Kantońskie maszyny i narzędzia do kukurydzy, 

KUIIYWAÓŃN Ge 0 o dA 
Siewniki zwyczajne | kombinowane: Na Só w 
Miac-bormick'a maszyny ŻNIWNE: Si checi zapasowe, 
Nasiona z gwarancją kiełkowania i czystości: "2, 


e zyn, kukurydzy, grochów, buraków pastew nych, zbóż jar A 
ogrodowe. 429 
Próby nasion można oglądać. 


+. UP Kc ot 17 to ego Lutego Kaa Saroy JE. 


WROC 1 SACHEN 


t — 
S Ogromny wybór a 
= narzędzi gospodarczych o 
Aa | otrzymany w magazynie N 
z Diech z 
Z $ N. Diechterewa | z 
S Kreszczatyk 50. Telef. 567. = 

Cza P>", "8 


Rok XXXVI ISTNIENIA. 
NAJTAŃSZA 1 NAJOBFIISZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


DAJE ZUPEŁNIE BEZIŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


BS” 12 DUŻYCH TOMÓW W 


NAJCELNIEJSZYCII POWIEŚCI I ROMANSÓW 
ZNAKOMITYCHAUTOGRÓWPOLSKICHI OBCYCH 
Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 


Biesiada Literacka obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięknei 
chwilę bieżącą, wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie popular 
nej, słowem wszystko, co stanowi nieodzowną potrzebę umysłu inteli 
gentnego. 

Biesiada Literacka zatem umieszcza: Uroczystości Kościoła katolic- 
kiego; liczne powieści historyczne 1 społeczne, nowele, szkice, poezye, 
utwory dramatyczne; historyę polską i powszechną; podróże po kraju i ob- 
czyźnie; wychowanie domowe i publiczne; politykę; sztuki piękne; staro- 
żytnictwo; heraldykę; rozwój stosunków międzynarodowych; postęp nau- 
kowy; felietony społeczne; życiorysy zasłużonych ludzi; przegląd pism i 
książek; wynałazki najnowsze; prace ziemiańskie; przemysł i handel; pa 
miętniki; korespondencye z czytelnikami; huinorystykę, rebusy, szarady i 
inne rozrywki. 

Biesiada Literacka szczególnie uwzględnia dzieje ojczyste, zwłasz- 
cza porozbiorowe i pamiątki narodowe. 

Biesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje. 

Biesiada Literacka daje reprodukcye obrazów Matejki, Siemiradz- 
kiego, Grottgera, Brandta, Kossaków, Fałata, Chełmońskiego i innych mi- 
strzów olskich, a także najcelniejszyc h mistrzów cudzoziemskich. 

Biesiada Literacka umieszcza wizerunki polskich zabytków; gma- 
chów, miejscowosci historycznych, pomników, zdarzen dziejowych, zna- 
kopiah mężów i t. p. jest więc poniekąd Muzeum Pamiątek Naro- 
dowych. 
Biesiada Literacka szczyci się spółpracownictwem autorów pier- 
wszorzędnych z HENRYKIEM SIENKIEWICZEM na czele. 


P REMIGAMT B E,Z PR KWTANIE 


[2 dużych tomów wyborowych powieści I romansów 


otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy całoroczni. 


W ROKU BIEŻĄCYM DAMY ZN AKOMITA POWIE ŚĆ BOLESŁAWITY 

„TUŁACZEĆ osnutą na tie dziejów od Konfederacyi Barskiej, a koń- 

czącą się ruchem narodowym 1830 — gi r. Dowieść ta ukaże się po raz 

pierwszy w zupełności bez żadnych skróceń; poprzednio ogłoszono zale 
dwie jej fragmenty. 


WARUNKI PRENUMERATY. 


w Warsrawiei na prowincyli 
Rocznie 8. » . „ArDPE ROGZAIGR .. we WJ A TbS 
Półnęczniekog. 1 p 8 zPOIRECZMIE g.łiuwkA.<Ąc,;, 4 
Kwartalnie „, . „i. 4, 46 kop. 50: Kwartalniew.„ 9.7454, 2 


Zagranicą rocznie rb. 10. 


Oprawa dodawanych jako premium powieści: 3 tomów 50 kop. 6 tomów 
1 rb. 12 tomów 2 rb. 


Ma ządanie administracya wysyła numer okazowy bezpłatnie. 


Adres redakcyi i administracyi: Warszawa, Plac Warecki M 4. 
N: Telefonu 78 26. 38a 


SEKRET :E 


ERNOD 
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CIT WEZ 


